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Z TAJEMNIC ARCHIWALNYCH
0 agentach rosyjskich w b. Galicji Wschodniej

Zawiązany w dniu 26 listopada 1914 ro 
lei ..Polski Komitet Narodowv“ składał sie z 
flyiększości z endeków i kilku bezpart*'nvch 
rusofilów. Miał on iedvme na celu wyrobienie 
Opinii w duchu odezwy Mikołaja Mikołaiewi- 
Cza Na terenie Kongresówki ograniczył swa 
działalność do wydania iednei odezwy, w kfó- 

✓ rei zaznaczył że wobec połączenia ziem nol- 
kich pod berłem cara ..wszelkie troski i cier­
pienia dnia wczorajszego odeszły w prze­
szłość"...

Silniejsze ślady swej pracy pozostawił w 
dzisiejszych województwach południowo - 
Wschodnich (d Galioii Wschodniej! gdz;e pod­
czas okupach rosyiskici miał swego reprezen­
tanta w osobie prof Stanisława Grabskiego 
We Lwowie.

W wydanej przez bolszew:ków książce 
P t. . Stosunki rosvis'<o-nolsk’e w okresie 
Wielkiej Woinv“ (Rusko - poiskija otnoszenia 
W pieriod mirowoi woiny — Moskwa Lenin­
grad 1926 r )  znaidiiiemy przedruk ciekawe5 
yardzo koresnondencii nrowadzonei nomie 
dzy p. Grabskim, wojennym genernf-gnberna- 
tprem lir. Bobrinskim i gen. Januszkiewiczem 
Dowiadujemy sie z niej. że prof. St. Grabsk5 
Obiegał u Bobrinsk:eeo:

.o poz.wolenie na zwołanie do Lwowa, od 
czasu kiedv działania woienne uczvnia to 'ech- 
nicznie niożliwem. zebrania noważnvch działacz* 
społecznych i politycznych 7 onwiaiów i miasi 
Callcii w przybliżone5 liczbie 1 0 0  nsńb łacinie 
z przedstawicielami Komitetu Narodowego w 
Warszawie, celem oodoorz.adkowania t>a!«k>ei 
opinii oubtlcznel w Galicii polityce tegoż Komi­
tetu Narodowego*1

Na skutek tych zabiegów Bobrinski wy­
losował do Januszkiewicza pismo, w którem 
to. i. pisze:

. profesor Grabski przedstawił mnie załą­
czona do ninieiszeco olsma notatkę f.zaoiike“V 
V  którei pokrótce wyłoż me sa te prawa, z takich 
korzystała ludność Galicii pod panowaniem, 

' austriackiem i szkic oroiektu odezwy do Pola­
ków przv wprowadzeniu zarzadu woienno-crwił- 
nego w Galicii która -  zdaniem Grabskiego -  
należy ogłosić ażeby osta'ecznie utwierdzić wa- 
haiacych sie Polaków co do szczerości zamiarów 
rządu rosuiskiego 7 notarki dowie sic ł ksepten- 
cla ż.e główne podstawy przyszłego samorządu 

s .. Polski zdaniem Grabskiego sprowadzała sic 0 0  

swobodnego używania łezrka poNkicgo swnbn- 
dv wyznań oraz prawno-adminislracyinei 
nomli. dotyczące! wewnętrznego ustroiu Polski...
W innym liście Bobrinskiccro do lamisz- 

uewicza czytamy m. in że r-of St. Grabski-
„ . .prosi tylko o dwie rzeczy: 1) żeby pozwo-
"ś na obecność na takiem zebraniu dwom przedsta­

wicielom komitetu w Warszawie, którzy zapro­
ponowaliby zebranym akces do ich organiraeił 
21 żebym ta w odpowiedz! na wyrażone przez 
Uch wiemopoddańcze uczucia wypowiedział stów

kilka o zamierzonej polityce rządu rosyfskiego w 
Galicii Zachodnie!. Grabski życzy sobie ażeby 
społeczeństwu polskiemu w GaMcfi Zachodniei 
bvłv ogłoszone w ogólnych zarysach nie wdaiac 
sie w szczegóły..utrzymanie tvch praw z których 
ono korzystało przy rzadach austriackich..
Projekt odezwy prof G r bski-eo brzmiał:

Polacy, zwycięskie woiska rosyjskie zaiefy 
obecnie te cześć Galicii. która według słów 
zwierzchniego wodza weidzie w skład odrodzo­
ne' i ziednoczonei ond berłem Monarchy Rosyi. 
skiego Polski. Zostaliście spowrotem połączeni z

lat byliście rozdzieleni słupami granicznemi, al6 
z którymi zawsze uważaliście sie za ieden na­
ród.

Po szcześliwem. da Bóg. zakończeniu woiny 
bedziecie z nimi tworzyli ieden polityczny orga­
nizm i łącznie z nimi bedziecie korzystali z« 
swobód i praw narodowych które (w żądny® 
wypadku) nie beda mnieisze od tych iakie mie­
liście dotychczas: iezvk polski w szkole w ży­
ciu społecznem i w miejscach urzędowych pra­
wodawstwo i administrarra autonomia we wszyst 
kich sprawach wewnętrzne' kultury gospodar­
czych i wewnętrznych urządzeń: ..wolność w wie 
rze. iezyku i samorządzie" Polski zapewniła wam 
Rosia historycznymi słowami łeeo Cesarskie! Wy 
sokości Mikołaia Mikolaiewicza

Przytoczone vvvżei szczegóły wskazują 
wvraźn:e. co pragnęła endecia uzyskać od Ro­
sji. zrzekając sie wiele z;emi. a miedzy tiiemf

łO-ma milionami braci waszych z którym? ’oo ?ak zwane? wówczas Galicii Wschód met.

S P Ł A T A  D ŁU G Ó W  R 8 U H C Z Y 0 H  PAPIERAM I W M T 6 Ś C I8 W O N
Niebawem ukaże się rozporządzenie tni- 

t!:str.i skarbu, wydane w porozumieniu z min. 
rolnictwa i ref. roln. — w sprawie oznacza­
nia panierów wartościowych i ich kursów 
urzy spłacie długów rolniczych. Długi rolni­
cze. (po za temi. które musza bvć spłacone 
gotówka), przewyższające 500 zł mogą bvć 
w okresie trzech iat od dnia 28 października 
1934 r. spłacane następującemi papierami war- 
'ościowemi:

PAPIERAMI WARTOŚCIOWEMU 
PAŃSTWOWEMI I RANKÓW 

PAŃSTWOWYCH
1) obligacjami pożyczek państwowych:

a) serj5,l-ej Premiowej Pożyczki Budowlanej 
—* według ich wartości nominalnej: b) 6 proc 
Pożyczki Narodowei — według ich wartości 
tominalnei. Wierzycielowi przvsfugu'e nrawo 
^astawu przv'etvch obligacji Pożyczki Naro 
Jowei w iednej z centralnych instvtucii finan­
sowych. wskazane? przez komisarza, generaln 
Dożvczki Narodowei. Zastaw tvch ohligaci5 
tskufeczn;anv bedzie po kursie 60 za 100 
orzy oprocentowaniu 6 i nó? nroc. w stosunku 
mcznym: c) serii I-ei 5 proc. Państwowe5
Renty Ziemskiej. 1-ei serii 3 nroc. Państwowe-' 
Renty Ziemskiej. 5 nroc. Pnżvczki Konwer- 
syinej 7 1924 r.. 5 nroc. Koieiown Pożyć-71' 5 
Konworsyjneł z 1926 r. —  po 90 proc. ich 
w a rk o t — uinaJnei.

2) numerami warfościowemi banków pań­
stwowych: a) Państwo*---- o Banku ^^reno*

7 proc. Listami Zastawnemi w złotych w zło­
cie, 8 proc. Listami Zastawnemi w złotych w 
błocie: b) B^n'-u Gospodarstwa Krn5o"- -o; 7 
nroc. Listami Zastawnemi w złotych w złoc:c,
8 nroc Listami Zastawnemi w zło vch w zło* 
cie — według ich wartości nominalnej.

LISTAMI ZASTAWNEMI
1) wszvstk5em; listami zastawnemi Tr»w. 

Kred*'tf>\ypy0 Ziemskiego w Warszawie, z wv 
arkieni 8 proc. Listów Zastawnych serii z ro­
ku 1924 w do’arach Stanów Ziednoczonvch 
Ameryki poręczonych przez skarb Państwa
6 proc. Listów Zastawnych serii z r. 1929-go 

we frankach francusicch.
2 ) wszvstk5emi listami zastawnemi: Iow . 

Kredytowego Ziemskiego we Lwowie. Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego w Pozna­
niu. W leńskiego Banku Ziemsk5ego Sn. Akc.

Akcv;nego Banku Hmotecznego we Lwowie 
— po 80 nroc. ich wartości nominalne!, jeżeli 
miejsce płatności długu znaiduie sie na ob­
szarze działalności te! samei instytucji kredy* 
fu długoterminowego które! listami zastaw- 
lemi nastonine snłata: — 00 70 nroc. * h war­
tości nom’na1ne!. ieżeli m!eisce płatności długu 
znaiduie sie poza obszarem działalności Insty­
tucji, kredytu długoterminowego, którei lista­
mi zastawnemi nasiennie snłata.

Pan;erv wartościowe, któremj spłacane 
beda długi rolnicze powinny bvć zaopatrzone 
w należne ktmnny z bieżącym włącznie.

N IEM C Y K U P IŁ Y  120.900 T O N  Ż Y T A  P O LS K IEG O
„Danziger Tageblat". donosi,* że rozmowy 

prowadzone między przedstawicielami Polski i 
Niemiec w sprawie zakupu pewnych ilości żvta 
oolskiego dla Niemiec, zostały 24. bm. sfinalizo­
wane. Na podstawie osiągniętego porozumienia 
Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zbożowe, 
mają dostarczyć w najbliższych miesiącach Niem

com 120 000 ton żyta. Z tej ilości maja być wy­
wiezione z zapasów, znajdujących s;e w Gdańs­
ku 70—80 000 ton. „Danziger Tagebl.“ przypu­
szcza, że wobec tego ceny żyta ulegną popra­
wie.

Powyższa wiadomość potwierdź aurzędowi 
komunikat z Warszawy.



Piątek, dnia 30 listopada 1934 r.

5S8.G00 żołnierzy cslssnisefeięli 
spoczywa na ziemi poSskiej

W ub. niedzielę obchodzili ewangelicy 
hiemieccy w Rzeszy swoje „święto umarłych4*. 
W związku z tem prasa niemiecka poświęciła 
szereg artykułów pamięci żołnierzy niemie­
ckich. poległych w czasie wolny światowe! na 
ziemiach polskich. Jak wynika z tych arty­
kułów, znalazło na ziemi polskiej około 50:\90C 
żołnierzy n5emłeck:ch swoje miejsce ostatnie 
go spoczynku. Stanowi to czwarta część po­
ległych żołnierzy Rzeszy w czasie woinv 
fwiatowei w latach 1914—1918. Niemcy bo 
wiem stracili wówczas 2.000.000 żołnierzy 
Zmarli spoczywała 3.500 cmentarzach wojsko 
wych i grobowcach.

Grobami oniekuje się ,VoIksbund Deut- 
scher Griegsgraeberfuersorge44. Jak pisze 
„Danziger Neuste Nachrichten44: ,.naileps:
synowie Niemiec walczyli na polskiej ziem: 
w obronie honoru Rzeszy, honoru. kfórv za­
mienił się w Polsce na ideę wolności Nailens4 
synowe narodu niemieckiego pokrvwaia 
przenoiona krwią, ziemię wofriei Polski" 
Grobv żołnierzy memieckich rozrzucone sa po 
całej Polsce. Znajdujemy ie i ood Warszawa 
Łodzią. Fałszem Grodnem i Wilnem. Oko’
5 000 grobów wspólnych powstało w C7as: 
b;'.wv na polu walki. Spoczywała w nic' i 
wsoólme, w wiecznym śnie pogrążeni: przy­
jaciel z przyjacielem, wróg z wrogiem Stara 
nia oniekunów niemieckich grobów ida w 
tym kierunku, aby wszystkie groby nołaczvś 
— o ile możności — w iedna całość. Dzięki ie 
staraniom, zaledwie połowę grobów znaidu,r 
się zdała, od zaludnionych rrneiscowości 
tworząc mała grupkę ziemi w którei stercze 
prosty drewniany krzyż. W grobach tvcł 
znakluie s'. cnnaimniei 10 żołmerzy. Na cmen­
tarzach w Warszawie. Łodzi czv W :lnir 
spoczywa kilka tvsiecv poległych. Stowarzy­
szenie. ooiek',:"ce sie grobami niemiec^enr 
nie napotyka w pracy swei dzięki daleko 
idącej wsnółnracy władz polskich i niemie­
ckich. na żadne trudności.

BURZLIWE DEMONSTRACJE ANTYCZESKIE
W AUSTRJI I W REM6ZEGH

Wiedeń. (PAT) Wczoraj przyszło tu do 
ponownej demonstracji antyczeskiej ze stro­
ny studentów różnych kierunków poiitycz - 
nych. Studenci zgromadzili się w auli i tam 
studenci katoliccy odśpiewali hymn /.wiązko 
wy, studenci zaś niemiecko - narodowi od­
śpiewali „Dcutschland iiber Alles". Po zgro­
madzeniu studenci przeciągnęli tłumnie przez 
centrum miasta w kierunku pl. Lubkowitza 
gdzie mieści się gmach poselstwa ezeskosło- 
wackiego. Po drodze wznoszono okrzyki, skie­
rowane przeciw Czechosłowacji. Po icja obsta­
wiła wszystkie dc*',eia do poselstwa. Naro­
dowcy niemieccy usiłowali nadać demonstracji 
charakter nar. * soc., wznosząc okrzyki ,,Hei; 
Hitler44. W odpowiedzi na to studenci ka­
toliccy wznosili okrzyki na cześć kanclerza 
Schuschni-ja i Starhemberga.

Na ul. Graben wybito kilka szyb wy­
stawowych. Policja rozpędziła tłum pałkami 
gumowemi, przyczem aresztowano 10 uezestni

ków zajścia. O g. 13 grupa studentów wtar­
gnęła do dzielnicy dziennikarskiej i w ciągu 
kilku minut zdemolowała, lokale administracji 
/cenników czechofilskich, „Der l iu "  a. # 
„Die Stundę" J !c równmż lokale N. f V.. E  *
Ficsse“, „Neues W-r TagbF4 i Neues W t  
Journal14. Wszystkie szyby zostały w tych 
lokalach wybite, księgi podarte i rzucone na 
ziemię. Policja rozpędziła demonstrantów, 
Popołudniu panował w calem mieście zupełny 
spokój.

nja. (PAT) Doszło tu wczoraj do 
spontanicznej manifestacji studenckiej prze­
ciw Czechosłowacji. Frol. Spann przerwał wy­
kład i wygłosił przemówienie, w którem po­
tępił zarządzenie władz ezeaTiosłowackich W 
Pradze, poczem uformował się pochód stu­
dentów, do których przyłączyły się tłumy 
publiczności.

Podobne manifestacje miały miejsce Vł 
Berlinie. * i

I
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Poseł Yesiezueli u P . Prezysfeiifa
Z Warszawy telefonuje (MV Wcorai o zoil 13-ej 

Pan Pre?vdenl R P przviął na uroczvstei audieper 
nowomianowanego pierwszego oocła Wenezueli ministra 
Coll‘a którv wręczvł Panu Prezydentowi swoie list\ 
uwierzytein:aiące. (M)

Rada przyboczna przy prezydencie
W a r s z  a w a. (Tel wl.) Dowiadujemy sie te w 

najbliższych dniach nastąpić ma oodp;sanie nominac” 
36 członków przybocznej rady prezydenta miasta st 
Warszawy Nominacje podpisze p. minister Kośeiał- 
kowski. (Ml

FLAW1N ODKŁADA REFORMĘ USTROJU
N A  P IER W S ZY M  P LA N IE  S PR A W Y 6 9 S P 9 0 A R G ZE

bankiecie konfederacji ugrupowań handlo 
wych fr r - -eh wygłosił przemówienie 
premjer Flandin.

Za pierwsze zadanie rządu premjer Flan­
din uważa uregulowanie spraw rolniczych, w 
szczególności rynku zbożowego i winnego. 
Zarządzenia te p ’J 'ą w kierunku ogranicze­
nia pośrednictwa, które pragnie poderwać byt 
rolników i zniszczyć konsumenta.

.Równocześnie z uzdrowieniem rolnictwa 
przeprowadzona zostanie reforma w prze­
myśle, którą zajmą się w odpowiednich ko­
misjach specjalnie powołani eksperci.

Mówca poruszył również sprawę reformy 
ustroju państwa oświadczając, że sprawa ta 
nie została zarzucona, ale reforma konsty 
tucji jest tylko częścią ogólnego programu. 
W Ameryce prezydent Roosevelt — mówił 
premjer — nie zwołał konstytuanty zanim

że Polska wdarła się na rynk!. na których do­
tąd niepodzielnie panowała Południowa 
Walja.

Południowa Walja przeciwko 
porozumieniu węglowemu z  Polskę

Przeciwko osiągniętemu obecnie poro­
zumieniu węglowemu polsko-brvtvjskiemu 
silną opozycję rozwijają przemysłowcy wę­
glowi z Południowej Walji. Istnieć nawet 
może obawa, że opozycja ta, może znów fina- 
Ii/aC.ie umowy polsko-brytyjskiej odroczyć 
na dłuższy okres czasa.

Opinia tych sfer opozycyjnych twierdzi 
że warunki porozumienia umożliwiają Polsce 
posiadanie znacznego udziału w eksporcie 
węgla na t\ch rynkach, gdzie dostępne sa in­
tratne tranzakcje. za cene ograniczeń  eks­
portu polskiego na rynki, na których PcI k? 
ponosiła poważne straty, snrzedaiac wegie' 
pc cenie nieekonomicznej. Południowa Walia 
dopuścić ma określony stały kontyngent we**!? 
polskiego na swoje własne rynki zbvtu, na 
których panuje niepodzielnie od przeszło 50 
lat.

Fakt zaś zakontraktowania w Gdyni no­
wych 4-ch statków dla transportu węgla pol­
skiego do portów włoskich ilustruje dobitnie.

Nowy konkurent hitleryzmu
S a a r b r u e c k e n ,  fPAT 1 Na terenie Zagłębia 

Saarv powstało ostatnio nowe ugrupowanie polityczne 
pod nazwą . Nowa nar-soc. partia Żagl Saary" Zaio 
źycielem i kierownikiem iei iest lekarz Kasy Chorych 
Wirsing dawny nar -soc. Członkowie ugrupowania wi- 
taią sie okrzykiem „Heil Deutschland". na który odpo­
wiada sie .(Jaser Vterland" Partia oie posiada narazit 
żadnego organu prasowego W jakim stopniu nowe ugru­
powanie osłabi wpływy nar.-soc. trudno w tej cbwiti 
przewidzieć.

W  obronie prawdy historycznej
G d a ń s k .  (G) W „Danziger Vorposten“ 

tika7'>’ artykuł, poświecony historii budo­
wy ratusza zduńskiego z okazji obch ,dzone- 
go w tvm roku 350-lecia wieży ratusza na 
Łanggasse. W opisie wieży znajduje się 
twierdzenie, że figura rycerza, znajduiaca sie 
na tamym szczycie wieży ratuszowe! nrzed- 
stawin zwvkłezo chorążego. Już raz mieliśrm 
sposobność zabrania głosu w tel snrawie 
nrzyczem stwierdziliśmy, że figura wspom 
niana wyobraża króla polskiego. Zygmunta III 
Uporczywe przekręcanie prawdy historycz­
ne! przez prasę gdańska musi budzić zdumie­
nie. I to tembardzicj, że obok artykułu znal

\ew y, godny następca Stawiskiego
P a r y ż .  (PAT.) Sędzia śledczy, prowadzący do­

chodzenia w nowej skandalicznej aferze finansisty Le- 
vv‘ego otrzymał skargę przemysłową Crepe)le'a który 
twierdzi że ulokował w lilii „Sociele Speciale F‘nan« 
siere" 18 mili. franków, których nie może odzyskać. '

DLACZEGO WŁOCHY NIE WYDAŁY. 
PAWELICZA 1 K W A im N IK A ?  I

Rzym. (FA 1) Ogłoszono motywy decyzji, 
załatwiającej odmoy/nie żądanie Francji o 
wydanie Pave!icza i Kwatcrnika władzom 
francuskim. Motywy te są następujące:

Zważywszy, że art. 2 i 3 układu o ekstra 
dycji z 12. V. 1870 r. nic zostały wypowie 
dziane lub zmienione przez późniejsze uk; 
dy ani też przez przepisy' prawa karn • 
włoskiego ani t uż przez zwyczaje międz* . . 
rodowe, zważywszy dalej, że rzeczone '„kła­
dy wykluczają możność wydania przestę, ■ <• \  
których uważać należy za przestępcÓY' , - 
litycznych, zważywszy wreszcie, że morder­
stwo króla Aleksandra i min. Barlhou musi 
być uważane za morderstwo polityczne, po­
stanawia się, że żądanie wydania lłavelicz3 i

Paryż. (FAT) Wczoraj wieczorem na nie zabrał się do pracy, a przecież konstytucja
amerykańska ma, jeżeli nie te same, to w 
każdym razie nie mniejsze błędy od konsty­
tucji francuskiej. Jednak w St. Zjd., jak i 
Angji — ciągnął x . in cały naród umiał 
się skupić wokół swoich kierowników z o- 
o ow iązk u  patrjotycznego. Nie trzeba było sto­
sować cenzury, ani praw, ograniczających 
krytykę, paraliżującą istotną działalność, le ­
go rodzaju krytykę uznają tam za podłość
i zdradę. D:.‘ąc-do dyscypliny nie chcę po- 
prostu wierzyć, aby naród francuski byl na­
rodem niewolników, któremu potrzebny jest 
jeden przywódca. Rząd, na którego czele sto­
ję, zakończył mówca — wypełni swój obi 
wiązek do końca. Nie zatrzyma go ani nie« 
zgoda partji, ani egoizm klasowy. Do naro­
du francuskiego odwołuję się z wezwaniem 
do jedności i dyscypliny. Oby to wezwani 
zostało wysłuchane.

(łowieckiego, przedstawiającego figurę owego 
..rycerza44, którego głowa przyozdobiona jes* 
wspaniałą królewsk- ko-noą.

duje sie reprodukcja sztychu ze zbioru Cho- Kwatcrnika nic może być uwzględnione. -14)
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KIM BYŁ LEO, ZŁY DUCH MATUSZKI?
N IESA M O W ITA P O STA Ś  D EM O N A , K T Ó R Y  O P f T A Ł  „ W Y K O L E J A G Z A  P O C IĄG Ó W *

Budapeszt, w listopadzie.
Proces Matuszki, który zakończył się przed kilku 

dniami w Budapeszcie skazaniem .wykoleja cza" na 
Powieszenie, zaliczać sie będzie do naidziwnieiszvcli 
to kronikach sadowych Obrona mianowicie przedsta­
wiła okropna katastroie ood Bia-Torbasrv iako dzieło 
nletyle samego Matuskł. Ile taletnnlczeco leeo hipno­
tyzera. Leo. który zmarł na kilka miesięcy przed oo- 
Petmeniem zamachu Jak gwiazdy wygasłe któ*vch 
światło ieszcze sic rozprzestrzenia rak fatalny wntyw 
Lea miałby ieszcze działać, choć on sam iuż nie #vl

Choć kwestia ta nie została rozstrzygnięta, bo edv 
iednj wypowiadała sie za możliwością takiego w?lv 
tou inni uważaia to za wymysł test niemnie' fak-em 
że przez cały ciąg trwania Procesu niewidzialna i ma­
kabryczna postać lea  nie orzestawala bvć obecna. -  
Napróżno przewodniczący rozprawy starał sie te z5a- 
wę“ oddalić. .duch“ Lea wvotvwa! przy każdym zało­
mie tego niesamowOeeo procesu.

W pewnym momencie sama egzystencia Lea pod­
dana została w wątpliwość tak daiece wszystko to. 
co dotyczy tego taiemniczego hionotvzera test nie- 
uchvvv’ne i zagadkowe Miemnie' lan Kiss zwanv I eo 
biagik z zawodu. bvł dobrze znany w kołach bohemy 
attystycznei Budapesztu w latach oowoiennych.

ŻYWY CEL POCISKÓW
>'• Jakkolwiek różnie o tern mówiono, pochodził on z 

ubogiego stanu Wykształcenie otrzymał elementarne 
Sdyż nie chodził dc szkól do dziesiątym roku żyda 
Pracował późniei sam nad sobą. ale bez żadne! me- 
t<Kłv. pożeraiac na chybił trafił wszystkie książki, ta­
kie mu wpadły w reee. Z czasem interesować s e za­
czai głównie książkami naukowemu Do problemów 
nowoczesnej wiedzy podchodził z egzaltacja średnio­
wiecznego alchemika. Zaczai sie zastanawiać nad za­
gadkami bytu. zaczai poszukiwać sekretu któryby mu 
Dozwolił rzeczy i żywe istoty Doddać swoiei wo'i

Nabrał z czasem takiego zaufania w ooteee swo­
je! woli. że zdawało mu sie iż nic nie zdoła oprzeć sie 
lego wpływowi. W stosunku do rzeczy martwych mu­
siał sie zadowolić zwyktemi sztuczkami orestidigita- 
torskiemi bv stworzyć atmosferę fantasmagorii która 
była iego żywiołem a>e w odniesieniu do dusz 'udz- 
k;ch doszedł po długim i wvc/erpuiacvm okresie sa- 
nioksztaicenia do takiei maestrii że potrafił hipnotyzo­
wać na śmierć niektóre osoby i kazać im spełniać naj­
bardziej szaleńcze swoie kaprysy.

Wysoki i chudy, i  bladą twarzą i łysą czaszką 
z ptonacemi oczami, głęboko psadzojiemi w orbitach 
miał niesamowity wygląd bohatera iakieiś złowrogie! 

.noweli Edgara Poe Żył nędznie, pieniądzem gaidzil 
Dopisywał sic swoiemi sztuczkami w podrzędnych ka 

' baretach Budapesztu iedynie dlatego. żebv nie umrzeć 
'z gtodu

Ciou iego popisów polegało na tem. że pozwalał 
■Swoim widzom strzelać do siebie z rewolweru, który 
Diii sami nabiiali ostrym naboiem, Leo sprawdza! za 
każdym razem rewolwer ale taka bvta iego zręcz­
ność że potrafił zawsze wylać ostry liabói ł zastąpić 
8 0  ślepym, tak że widz na niczem sie nie spostrzegł.

Ten ostami strzela! potem do niego żywego celu 
Docisków. Z okrutna i straszna emocia celował w sa­
mo serce Strzał padał, ale Leo człowiek fantastycz­
ny. nie był nawet rknety. Odbierał snowrotem re­
wolwer wśród entuzjazmu catej sali i podawał następ­
nemu ochotnikowi.
. Ten sam Leo który eksploatował w ten sposób z 
nz.ika jakaś rozkoszą naibard/.iei okrutne instynkty 
tłumu, potrafił być jednocześnie czuły i roztkliwiać sie 
nad cudzem nieszczęściem Lubił zwierzęta i te mi­
łość do nich posuwał nawet do tego stopnia, że nrzez 
całe życie ule wsiadł nigdy do dorożki litując sic nad 
losem koni.

„D Z IK A  I tó ż A “
Jego tajemniczy trvb życia sprawił, że iednecc 

r?z.u był aresztowany pod zarzutem szpiegostwa. Prze 
siedział w więzieniu kilka miesięcy, poczem został
Wypuszczony na wolność z braku dowodów winy. Od 
tego czasu prowadził życic ieszcze bardzie! ascefvcz- 
ne- do którego czuł sie stworzony Unikał ludzi i żvl 
samotnie aż do chwili gdv spotka? raz gdzieś newrta
młodą kobietę, o klórei niewiadomo bvło iakie iest 
lei Dochodzenie, a nawet nazwisko Leo nazywa? ia 
-Dzika Róża" i poślubił wkrótce do poznaniu sie z nia.

Wilki z Gdańska uciekły do Polski
O d a fi s k. (PAT.) Ze zwierzyńca Freu- 

acntal uciekły wczoraj 4 wilki. Jeden z nicli 
Przedostał się do Polski i według krążących 
D°s:łosek pogryzł 7-lefcniego chłopca oraz je* 
»?° matkę. Oboje pogryzionych przewieziono 
I*0 szpitala. Wilk został zabity. Również uję- 
e * zabite zostały pozostałe trzy wilki.

.Dzika Róża" odznaczała sie bardzo wesołem n- 
sposobieniem. Mimo to niewiadomo z powodu iak:e- 
go dramatu w kilka miesięcy po ślubie próbowała no- 
oełnlć samobóistwo tym samym rewolwerem, którego 
Leo używał do swoich popisów Tvm razem iednak 
kula o mało co nie bvła śmiertelna Leo uznał to za 
zemste broni, z kłórei drwi? zbył długo, i od tego cza­
su nie brał iuż lei do reki i zarzucił swoje popisy re­
wolwerowe.

Z końcem zimy 1928 roku zachorował ciężko Nie 
Dozwobł ’ednak sprowadzić do siebie lekarzy. Do me­
dycyny czuł nieprzezwyciężona odrazę, u zna tac tylko 
lako lekarstwo dwa środki słońce I wodę. Ale edv 
stan 'ego pogarszał sie nieustannie, znaiomi orzpwie- 
źli go do szpitala gdzie stwierdzono wrzód w żołąd­
ku. Na’vchmiastowa interwenci3 chirurgiczna bvła ko­
nieczna. Mimo to Leo nie zgodził sie na operacie t>- 
śprawiedMwiaiac to faktem że lancet człowieka nie 
może 'ść naprzekór woli Boga"

Wola boska chciała, żeby zmarł Wyprawiono nut 
nędzny nogrzeb. iak przystało na biedaka iaki-m by? 
i pochowano go na iednym z cmentarzy na przedmie­
ściach Budapesztu.

POTĘGA JEGO HIPNOZY7
Świadkowie, którzy składali swoje zeznania w 

czasie orocesu Matuszki podali kilka przykładów, iłu- 
struiacvch. ootege lego hipnozy.

Jednego dnia zasiuresfnnował pewnego ł7-|etn’e- 
go młodzieńca tek. że zrobił z miieun złodzłela Ka­
zał mu okraść sklep żywnościowy. Chłopiec został a- 1

------ o O o

resztowany ł potem skazany na więzienie.
Innym razem Leo użvl swei hipnozy do spłatani! 

figla W IJjyideck zasugestionowal portiera Grand- 
Motelu aby ten nie wpuszczał osób wracających do 
oewnei określone! godzinie

Pewien świadek zeznał że któregoś dnia roku 
1927 spotkał w kabarecie „New-York" w Budapeszcie 
Lea którego znał w towarzystwie Matuszki — Leo 
przedstawił mu przyszłego wvko!eiacza tako nadzwy­
czajne medium, szczególnie podatne ieeo woli Oświad­
czył że mógłby z nim wszystko zrobić nawet kazać 
mu wysadzić parlament lub wykotsłe OrIent-E«pre98. 
Bv dać dowód łatwości z taka Matuszka podlegał iego 
wpływowi nakazał mu wzrokiem pozostać na krze­
śle i Matuszka nie mógł ste oderwać od niego choć go 
odwoływano na stronę aż l-eo aa to oozwoii?

Wiadomo lakiem bvło zachowanie sie oskarżone­
go w czasie procesu Absurdalne odpowiedzi * imper­
tynencje przeplatały sie z wybuchami płaczu pogróż­
kami i prośbami. Komedia oświadczyli sędziowie — 
Tomanie przez złego ducha odt>ow!ed/ia!) na to o- 
brena która zaproponowała szczególna rzecz zdu- 
miewaiace „zastrzyki mówienia orawdv“ oraz soe- 
cialne leczenie lipnotyozne abv przerwać niwidziai- 
na nić łaczaca oskarżonego z cudza wola I oderwać 
go od ta i e mm czego wtiywu

“-ad nie uznał tvch oropozvcvi. Czvż bowiem mo­
żna przypuścić że w dwa lata do swoie’ śmierci ma­
gik Leo stwarza ieszcze swoie niebezpieczne cuda1* 
i że Matuszka nie może się uwolnić od hipr>ozv oczu 

l  dawna już wygasłych? N. H.

NOW A L IN J A  O K R ĘTO W A  O R ŁO W O  -  P A LE S T Y N A
I J E J  S M U TN Y KONIEC

Pomysłowe oszustwo łódzkiego żydka Chaima, który „nabrał" swych współwyznawców na po­
dróż małym żaglowcem do... Ziemi Ob'ecaneS.
Gdynia, w listopadzie.

Życie naszego miasta portowego przyzwy­
czaiło sie już do rozmaitych skandali, afer i o- 
szustw. Stały naptyw elementu zaludniającego 
rozbudowujące sie polskie wybrzeże morskie nad 
Bałtykiem — przynosi bowiem obok ludz’ uczci­
wych. także niezliczona dość rozmaitych „nie- 
biesk;ch ptaków" którzy orzvbvwaja tu dla ro­
bienia „kokosowych" interesów zapomoca tri­
cków oraz nairóżn eiszych .kombinacyi" Rej wo 
dzą w tem oczywiście, przeważnie żydzi.

* ** •
Żydkowi Chaimowi z Łodzi uprzykrzył s e 

iuż dość dawno pobyt w zap'eczu. Słyszał tak 
dużo o po!sk:em morzu, o modnem nawet w na­
szym „Manchesterze" haśle .wszyscy fronfeso 
do morza" zapewne także o \vsnan;ałym rozwoju 
naszych portów Gdyni i Gdańska wszystko to 
wziął sobie tak do serca, że postanowił tu raz 
wreszcie przybyć Kiedy znalazł sie nad Bałty­
kiem swój ,ped o morza" zaoragnał wszakże 
połączyć z jakimś interesem Nie^namyś'a’ s'C 
zbyt długo. Spodobała mu sie zarówno Gdynia 
;ak i Gdańsk. Ponieważ w Wolnem Mieście ’est 
ednak zawsze swobodn ej d'a niewyraźnych in 
teresów. an żeli w> Gdyni rozpoczął komhmować 
tad Motława Chaim nie posiadał zbyt dużo pie­
niędzy. nasunął mu sie za to genialny pomysł.

Chaim był w Gdańsku ki’kanaśce dni. Cho­
dził. pytał i wreszcie... coś znalazł Spodobał mu 
sie mianowicie przycumowany nad M^tłavva ma- 
lv żaełnw!ec motorowy o ładnei po'sk’ei nazwie 
Wanda" Słabość do p:eknego imiema. dosko­

n a l wrażenie iakie na nim wywarł .okręt" oraz 
swobodny i beztroski uśmiech właścmiela bar­
ki — wzbudziły w duszy Cbaima chęć zostania 
armatorem (właścicielem statku) Ż3rdek z Łodz’ 
kłócąc sie o cene „Wandy" snuł iuż w myślach 
orn.iekt stworzenia „linii okretowei" która bę­
dzie przewoziła współbraci iego. ,.w!ecznvch tu­
łaczy" przez morza i oceany... do Ziemi Obieca­
nej.

Targi z właścicielem żaglowca dobiegły wre 
szcie do końca. ..Wanda" słała sie własnością 
Chaima. Tego samego dnia obmyślił ieszcze żv- 
J-ek. w jaki sposób iak naikorzystmef eksploato­
wać statek. Po pewnym czasie namysłu postano­
wił.. stworzyć nieoficiałna ,!nie okrętowa pasa­
żerska. która miała sie zaiać przewozem emi­
grantów żydowskich z Polski do Palestyny. Am­
bitny ..armator" zapragnął w ten sposób zrobić

prawdopodobnie konkurencje Towarzystwu Okrę 
tęwemu Gdynia — Ameryka, a zwłaszcza jego 
inji palestyńskiej. Kto wie. może pragnał rów- 
reż wykorzystać okoliczność niefortunnego po­
wrotu 300 żydów obywatel’ 00'sk’ch. których 
r̂zed newnvm czasem Arabowie nie wpuścili do 
goścmnei" Palestyny Przypuszczał może. że 
ego linia bedzie szczęśliwsza.

7reszta mniejsze o to. iak;e m’ał zamiary, nał 
ważmetsze test to. w iak’ snosób zabrał sie do 
..uruchomienia" nowego przeds:ębiorstwa. Otóż 
wysłał do szeregu orgamzacyi żvdow>k ch zawia 
Jomienia. iż okręt iego przewozi emigrantów 
mnieiszośctowych" bezpośrednio do Haifv i Jat 

W. iak również że biuro nowei linii wyralra pa­
sażerom potrzebne dokumenty. Na rezydencje 
-wa wybrał Chaim „Hotel Centralny" w Gdań- 
sku. Zgłoszenia zaczęły wpływać bardzo obficie. 
Pan „dyrektor" zadecydował wszakże, iż „Wan­
da" zaborze na swój o erwszy rejs tylko taką 
Mość pasażerów iaka odpowiada cyfrze pojem­
ności statku(ł) Pomeważ żaglowiec nie posiadał 
wiecei iak 41 tonn wyporności, pomysłowy żydelt 
wybrał spośród kilkuset kandydatów... też tylkfc 
41 pasażerów’ Jako punkt zborny został wyzna­
czony oczvwiśc’e Gdańsk Przybyłych „enrgran- 
tów“ Drzywn*ał dyrektor Cha;m niezwwkle ser­
decznie chw'a'ac w’szvstk;ch za pośpłech oraz.. 
;nkasutąc dość pokaźne opłaty, po kilkaset zło 
’vch od osoby.

Na miejsce odiazdu statku wyznaczony zostaf 
.port" w' Orłowne Morsk em które iest iak wia­
domo tylko mieiscowościa kąpieliskowa Według 
oświadczeń usłużnego „dyrektora" Orłow'0 wsza­
kże zostało wybrane za port macierzysty nowe 
linji

Po jednodniowym pobycie w Gdańsku „emi­
granci" przybyli wiec do Orłowa. W niewiel­
kiej odległości od brzegu kołysała sie na faiach 
. Wanda" Amatorzy da’ekiej podróży na wschód 
'wyobrażali sobie wrprawdz’e. że okręt ich bę­
dzie większy, ponieważ opłaty iednak były iuż 
uiszczone — nolens vo'ens pozwolili sie prze­
wieść szalupami na żaglowiec. Odieżdżalacy sta­
tek żegnał Chaim czułym i protekcionałnym ukło­
nem. który miał w sobie wiele ironji i zarazem 
zadowolenia Interes" bowiem udał się nadspo< 
dziewfanie „korzystnie".

Jak się odbyła podróż „Wandy"?
(Ciąg dalszy na str. 4-telT.
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, £  Po wyjściu z Orłowa statek rozwinął żagle 
Worąc według mniemania swych pasażerów... 

kurs na Palestynę. Po pełnem morzu fala zaczęła 
bujać ..okręcikiem'1 wywołując ustawiczną trwo­
gę w pasażerach. Tak minęło trzv dni. Lękliwi 
pasażerowi nie narzekali jednak na swói los 
Jęcz „bohatersko" i z niecierpliwością wypatry­
wali upragnionego celu podróży. Trzeciego dnia 
ktoś z ..emigrantów" dostrzegł zdała zarysowu­
jące się wybrzeże.

..Palestyna Palestyna" — dały się słyszeć 
zadowolone okrzyki. Pod wpływem tej nagłe' 
zmiany w usposobieni podróżnych, również na 
twarzy kapitana ..Wandy" poawił się wesoły 
uśmiech W miarę zbliżania sie do ładu pasażero­
wie rozpoczęli się gorączkowo przygotowywać 
do opuszczenia statku.

Potężne dźwigi pobliskiego portu oraz oży­
wiony ruch s'atków na wodach przybrzeżnych 
'— wskazywały porad wszelka wątpliwość, że to 
może bvć tylko... Ha:fa lub Jaffa. Nawet w mroź 
nem powietrzu iesiennem na Bałtyku wyczuii ży­
dzi... zapach (?) Wschodu

Po przycumowany statku nastąpiła wszakże 
niespodziewanie konsternacja wśród wyznaw­

ców Mojżesza Pierwsi pasażerowie, którzy opu­
ścili pokład „Wandv“ miast spotkać Arabów ora? 
swoich współwyznawców, natknęli sie o dz wo 
na policjanta ubranego w taki sam mundur ora? 
czanke z orzełkiem jakiego niedawno widzie' 
w Polsce. Wszystkich osarnę>o przerażeń e. Na 
zapytanie oświadczył im jednak kapitan statku

że znajdują się obecnie w kości 50 gr. za każdy banknot, jako zwrot
kosztów druku.

wspaniałomyślnie,
Gdyni

Trzydniowa podróż po zatoce gdańskiej oraz 
rejs z Orłowa do Gdyni nastąpiła wszakże... z 
powodów od niego niezależnych. Pan „dyrektor" 
polecił mu odbyć przejażdżkę po morzu z pasa­
żerami. dek'aru.iac ich iako wycieczkę żydow­
skiego przysposobienia wojskowego z Łodzi. Ka­
pitan oraz załoga wvoełnili więc wszystko; co 
do nich należało. Może nawet odbyłby nieco 
dłuższy reis edvbv nie okoliczność, że „amator" 
nie zaopatrzył załogi swego statku zbyt bardzo 
w... p:eniadze

Sprytny Chaim uciekł w niewiadomym kie­
runku. Poszukują go władze.

Orlik.

WSZĘDZIE ICH MAJĄ DOSYĆ
Jerozolima. (PAT) W Berszebie odbyło 

się z inicjatywy i pod przewodnictwem wiel­
kiego muftiego Jerozolimy zebranie szeików 
beduińskich i notablów miejscowych, na któ- 
rem obecni złożyli uroczystą przysięgę na 
miecz i koran, że nie sprzedadzą swoich grun 
tów żydom. Ponadto uchwalono rezolucję, 
domagającą się od władz mandatowych wstrzy 
mania imigracji żydowskiej do Palestyny i 
wydania zakazu nabywania gruntów przez 
żydów.

-O O O-

SPRAW CA NAPADU NA POCIĄG W A R S ZA W A  -  PO ZNAŃ

i na kasę dworca warszawskiego -  ujęły
W a r n  a w a (Teł. wł.) Władze policyjn.- 

ujęłv, no żmudnem dochodzeniu niejakiego Z r  
gm unta Wiśniewskiego. groźnego bandvtę. ostatnie 
go nieuiętego dotąd uczestnika zuchwałego napadu 
na kasę głównego dworca towarowego w JFarsza 
wie, gdzie, jak wiadomo, przebrani za policjantów

bandvci zrabowali kilkadziesiąt tvsięcv zł.
Jednocześnie stwierdzono, że W iśniewski b v  

inicjatorem i przywódcą napadu na pociąg Doznań 
*ki pod Otamwem. Jak wiadomo, zrabowano wów 

wagonu pocztowego J8.000 zł. (M)czas z

-oOo-

KOM ISARZ R ZĄD O W Y W  „ K R Ó L E S T W IE "  P . EIN H O R NA 
Prokuratura musi się zając aferę ubezpieczeniową

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Wczoraj podpi­
sano nonrnacię. powołującą o. Zdzisława Szy­
mańskiego. naczelnika wydziału prawnego w 
Państwowym Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń 
na komisarza rządowego towarzystw ubez­
pieczeniowych. zarządzanych przez Ananiasza 
Einhorna.

Pozatem iuż w najbliższych dniach roz­
pocznie sie urzędowa lustracia zarządzone 
również przez państwowy urząd kontro' 
ubeznioczeń w „Warszawskiem Tow Ubez­
pieczeń" „Partii" w towarzystwie ..Port" 
w ..Enrnnejsk^m Towarzystwie Ubezpieczeń 
Pakunków i Bagaży", krakowskie! Wita"

oraz we „Florjance". -
Mianowanie komisarza nastąpiło na by­

czenie w'cem:n. Koca.
Prezes Warszawskiego Towarzystwa 

Ube7p:eczeń. p. A. Wieniawski. którv. iak 
w:adomo wraz z polskiemi członkami zarzą­
du. ustąpił, ogłosił w prasie stołecznej list. w 
którym nie zgadza sie na sad obywatelski, prr 
r nnowanv nrzez Fnb.orna. Należy oczekiwać 
że wk»v>f>7a władze nrokuratorskic i zbadał 
ku!;sv Interesów Finborna i lego rodz'nv po- 
obsadzanei na kierowniczvo'1 stannwiskac' 
w 6 towarzystwach, opanowanych nrzez 
Finbo—-o (M)

„Zło te  jabłko" Ananiasza Einhorna
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Prawdziwem 

„złotem jabłkiem" byłego mełameda z c,iederu 
a obecnie prezesa Einhorna było założone 
przezeń ..Euroneiskie Towarzystwo Ubezpie­
czeń Bagaży Podróżnych".

Towarzystwo to. rozporządzające k^oita- 
łem zakładowym w wysokości zaledwie 300 
tys. zł., zebrało do swych kas w 1930 r. 356 
tys. zł. z drobnych lfl-groszówek. płaconych 
przez podróżnych na dworcach kolejowych 
za przechowanie pakunków. Wydatki „Furo- 
pe'sk'ego Towarzystwa" w 1930 r. z tytułu 
zniszczenia lub zaginięcia bagażów wvnos:łv 
6.659 zł. Kalkulacia wspaniała. Dochód: .W 
tys. zł. rozchód 6.659 zł. P  Pinhorn reaseku 
rował Towarzystwo na snmę 285 000 zł w 
Szwaicarskłem Towarzystwie Rcasekuracvi- 
nem. Z tytułu reasekuracji Szwajcarskie To­
warzystwo wypłaciło pasażerom z tytułu po­
niesionych przez nich strat 5.327 zł 54 gr. Fu-

ropeiskie Towarzystwo zaś z własnych fun 
duszów wypłaciło 1.331 zł 95 gr. Ponieważ 
czvstv zysk towarzystwa w r. 1930 wyn:ósl 
116.000 zł. zatem zysk ten lest 87 razy więk­
szy. niż świadczenia tego towarzystwa z włas 
nveh iego środków na rzecz poszkodowanych 
podróżnych. _

A więc zarobek 8700% !!!

Z D N I A
B anknoty z ło śliw ie  uszkodzone

Kasy Banku Polskiego stosują opłatę za 
wymianę zniszczonych banknotów o ile uszko 
dzenia noszą charakter złośliwy. Za rozmyśl­
ne uszkodzenie uważane jest przecięcie ban­
knotu nożyczkami, bądź też przedarcie wzdłuż, 
całkowite zasnurowanie farbą itp. W tych 
wypadkach pobierana jest opłata w wyso-

Eclia z  W ieliczk i
Do Warszawy wyjechał burmistrz Wie* 

liczki Józef Jagielski z delegacja do władi, 
celem interwencji w sprawie zlikw.dowaniat 
Vonfliktu w salinach wielickich. W Wieliczee 
panuje snokói. porządku pilnują posterunki po- 
'ieyjne. W kopalniach prowadzone są prace na: 
-taiważmejszych odcinkach.
Zderzenie pociągów w  W ołkow yskn ,

Wczoraj o godz 5 rano wjechał pociąg 
osobowy, idący z Baranowicz do Białegosto­
ku. wskutek wadliwego nastawienia zwrotni­
cy na stacji kolejowej Wołkowysk centr. na 
oocia? ze żwirem, stoiacy l.a torze zapaso­
wym Wskutek zderzenia zostały rozbite 2 
platformy i 1 wagon osobowy, parowóz zaś 
pociągu osobowego wyskoczył ze szyn. Spo­
śród pasażerów 3 osoby odniosły lekkie obra­
żenia i po zaopatrzeniu przez lekarzy odjecha­
ły w dalsza drogę. ,
KróT m iędzynarodow ych handlarzy

narkotykam i \
Na wokandzie sadu apelacyjnego znale z? 

się sprawa „króla międzynarodowych" ha> . 
rzv kokaina. Ualoerna. żyda. skazanego przez 
sad okręgowy na 6 lat więzienia. Halneru 
prowadzi handel kokaina od paru lat. Towar 
przewożony jest okrętami do Afryki i Amery­
ki. W Polsce Halnern działa! tvlko przez parę 
miesięcy. nośw:ecając sic przeprowadzaniu 
reformy" handlu kokaina, oraz trudniąc się 
ih.idlem heroina. Celem należytego przepro­
wadzenia „reformy". Haloern sprowadził do 
Warszawy 150 kg. kokainy, którą przechowy­
wał w <snfes;e w hotelu ..Brłstoi *,

;

Wybuch granatu w szk ole
Do szk o ły  M arji M o ed a icn y  w e L w ow ie

jeden z uczniów przyniósł zapalnik od ręcz- 
nego granatu, znalezionego na ulicy. W cza­
sie przerwy zaczął on manmu^wać zapalni­
kiem, powodując jego wybuch. Uczeń został 
poraniony odłamkami, zaś 4-ch kolegów do­
znało lżejszych okaleczeń. Pogotowie Ratun­
kowe ud-.:e’ilo wszystkim poszkodowanym .P 
mocy na miejscu, samego zaś sprawcę wy­
buchu przewieziono do szpitala

Z ce li M aczugi
10 grudnia przed sądein przysięgłych W 

Rzeszowie odbędzie się rozprawa przeciw o* 
sławionemu bandycie Maczudze przebywają­
cemu obecnie pod b. czujną opieką w wię­
zieniu T  idu Okręgowego w Rzeszowie. Wo* 
bec tego. że bandycie udało się już raz u- 
ciec z więzienia, umieszczono go w zupełnie 
izolowanej celi. Rok temu uciekł on w czasie 
więziennego spaceru. Obecnie oświadczył onf 
że po 11 -tu miesiącach wolności, dość już 
wyspacerował się i nie zamierza korzystać 
ze spacerów na podwórzu więziennem. I tak: 
zresztą nie udzielonoby mu tego przywileju, 
W zeznaniach swoich Maczuga twierdzi, że 
on nie mordował nigdy, lecz czynili to jego 
towar;” ;-  „ ;z, Byk i Kołodziej, i że
rzekomo pod wpływem f’~ ~znej przewagi 
bandyty Byka odgrywał w jego rękach roI$ 
ślepego narzędzia.

Ostatnio odbyła się w Rzeszowie roz­
prawa przeciwko niejakiej Katarzynie Dri v 
niakowej i jej córce, 19-lotnic,i Stcfanji z 
Rozborza, oskarżonym o ukrywanie i udzie­
lanie pomocy bandzie Maczugi. Sąd skakał 
Drewniakową i jej córkę na karę po 3 J u.- 
więzienia.

Badiet marynarki wojennej i lotnictwa został jut 
przedyskutowany nrzez oarlament francuski.

Poważne zajście pomiędzy przedstawicielami prasy 
a świadkiem oskarżenia adw Szouardem miało miejsce 
w Paryżu podczas rozprawy sadowei komisarza policti 
Bonny dotyczącej śmierci PrinceV Adwokat zarzucił 
prasie przekupstwo i służalczość. Za tar J po dłuższej 
przerwie zlikwidowano.
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MACZUGA ODPOWIE ZA SWE ZBRODNIE
10 grudnia przed przysięgłymi

jL 1  Rzeszowa donoszą: śledztwo przeciw- 
•*.1 Rn-żnernu bandycie Antoniemu Maczudze 
< 'State ukończone i zostaf wygotowany już 

■ ‘ i!ct oskarżenia tak że Maczuga stanie przed 
ludem przysięgłych w Rzeszowie około 10 
frttdma b r.

Wip’kr sensację budzą zeznania Maczugi. 
«órv obrazowo opisuje wszystkie swoje wy­
żyny bandyckie, dokonane wraz z Bykiem 

Cł>arakterystvcznem iest tłumaczenie się 
I Maczugi który stanowczo stwierdza, że nig- 

ily nikogo nie zabił i że w morderstwie ks.

Cbmrrowicza on winy nie ponosi lecz Janusz, 
skazem na śmierć przez powieszenie, a Herz- 
bergów zamordował Jan Eilim. Kołodziej i 
Bvk. a on brał tylko udział w zwykłych ra­
bunkach a nie w morderstwach.

Maczuga okazuje wielka skruchę i prosi 
3by mu darowano życie, gdyż poddał się po- 
Mcii dobrowolnie, a on odpokufuie swoje grze 
chv w ciemnicy wypełnionej woda pod pas. 
m< ć.iąc się do Pana Boga z prośbą o przeba­
czenie.

-oOo-

JAK GROŹNY ZBIR - DEZERTER
ZACHOWAŁ SIE W OBLICZU ŚMIERCI

Ż Przemyśla donosi: Egzekucja, wykona- mruczeć, ale nikt nie rozumiał z tego ani
Ja zcsrJego tygodnia na dezerterze-bandycie 
*t«nisław;e Sroce, obfitowała w szereg no- 
Me liarakterystvcznvch dla zatwardzia- 
*8śei tego zbrodniarza, przeznaczonego n#
Ostrzelanie.

Wedle opowiadania naocznego świadka, 
«tórv pewien czas przed i podczas wykona­
na wyroku spędził w sąsiedztwie skazańca. 
Sroka spodziewał się ułaskawienia. Niemniej 
fcdnak. korzystając z tradycyjnych nrzywi- 
‘eiów“. postanowił po ogłoszeniu wyroku 
•nieść się do syta i w tym celu soożył pod­
górny obiad Podczas jedzenia klął. złorze­
czył i odgrażał się. że leszcze kiedyś bidzie 
•hiał możność rozpraw:ć się z swoimi wroga­
mi Pokrzepiwszy się. spalił kilka papierosów 
Cczekitiąc spokojnie dalszego rozwot" wvda- 
ł3cfi. które też medłusrn sie wviaśniły. tak 

Since nagle pociemniało w oczach.
7. Warszawy nadeszła bowiem odpo­

wiedź. że p. Prezydent nie skorzystał z nra- 
V) łaskę a temsamem że wvrok śmierci zo- 
Man«e wykonany. Sroka, który stanał na 
h  '7rośd momentalnie sie zachwiał i zacza* 
f /° ć  na całem ciele. Twarz mu sie wvkrzv 
wiia i skurczyła w paroksyzmie lęku. Zacza’

słowa.
Ekspedycja skazańca w aucie 

stracenia na „Zmesienie", wzgórze
na plac 
za mia­

stem. które od dawien dawna służyło jako 
miejsce egzekucji (dla wojskowych), odbyła 
się w ponurym nastroju. Upór i zatwardzia­
łość opuściły Srokę ale nie na długo.

Na Zmesieniu bowiem znów stał sie so­
bą. straceńcem, który niema Już nic do stra 
cenią. Odprowadzony do słupka, do którego 
go przywfazano. nie zezwolił, aby mu zasło­
nięto opaska oczy.

..Nie chcę! Ci. co ja ich postrzelał, też tiie 
mieli zawiązanych oczu!“

Od księdza, który chciał go wyspowia­
dać i udzielić w obliczu śmierci ostatniego po­
cieszenia. odwrócił sie tyłem.

W tej chwili przeleciało nad placem stad­
ko kraczacych wron. Skazaniec stojący już 
nieiako pod lufami plutonu asystencyinego 
złorzecząc plugawo, wyjął jeszcze z kieszeni 
płaszcza chusteczkę, otarł sobie nos i schował 
chusteczkę z powrotem.

Jeszcze krótk;e formalności, poczem huk 
urwanej salwy, której echo rozpełzło sie po 
okolicznych stokach.

-oOo-

ZMIERZCH „KOZIOŁKA • MATOŁKA1'
Teatr dzieci rosyjskich

ę, Piętnastoletira aktorka sowiecka, Nata ja 
*>atz w 1918 roku zain.c.owała organ zowame in­
stytucji. która obecnie przekształciła s:ę w je- 
tyny w swoim rodząju doskonale postawiony 
tfcatr dla dzeci w Moskwie.

Początkowo kulisami tego teatru były — 
Odwody Wyb.tni aktorzy rosyjscy pod kierow­
nictwem młodej dyrektorki wyjeżdżali podwoda- 
••ii na głucha orowincę ; tam dawali przedsta­
wienia dla dzieci, próbowali deklamacji. jajek 
koncertów baletu badajac co małym widzom 
•^bardziej odpowiada. Obecnie teati ten rozpe- 
r2adza SOń miejscami na w'do*m ma 170 o.sób 
^rsonelu <w tent 69 aktorów), własnych reży 
Łe,rów dekoratorów kompozytorów i autorów 
j  ciągu kilkunastu lat istnienia dano4 aOO przed 

Jaw ień przy zapełnionej sali (3 500 000 dzeci 
Zwiedziło dotąd ten teatr) w chwili obecnej da- 

 ̂ ć}i7;e-nn:e ieduo albo dwa widowiska. Za Da- 
W ’at tiatr d>a dzieci pozyska swój własny gmaclt 

znajda pomieszczenie sale teatralne, kon- 
^ ‘.'iwe. zabaw itd
. Bacjania zainteresowań małych widzów  ̂ na 
Wstawię eksperymentalnych przedstawień (2 
wsiace w roku) opinje dzieci wyrażane w li- 
,fach o oglądanych sztukach ..zdemaskowały mit 
|!?I®cka. któremu wolno bezkarnie zaśmiecać wy 
Raźnię bzdurami w rodzam ..Koziołka - inatoł-

, Teatr dla dzieci w Moskwie stół na stanowi- 
Ku. że dziecko nie jest miniatura człowieka do­

rosłego. że dziecko to odrębna osobowość, do 
której trzeba podchodzić w aściwemi drogami, a 
jednocześnie test to przyszły nowy człowiek, 
przyszły obywatel, od którego zależeć będz.e 
przebudowa św iata.

Dyrekcja Teatru w Moskwie, osiągnąwszy 
to wysokie mmemanie o odrębności duszy dziec­
ka. stara sie dać swojej młodei publiczności pro­
gram postaw ony na odpowiednio wysokim po 
ziomie W tym celu werbuje najlepsze siły ak­
torskie do swego teatru, wybitnych autorów za­
przęga do pisania sztuk.

Porozumienie dorosłego z dzieckiem nie za­
wsze jest łatwe: pew en wybitny autor rosyjski 
do którego zwrócono sie z prośba o napsane 
sztuki dla dz^ec’ napisał wzruszająca rzecz o zdra- 
dzaiącei żonie, a gdv mu robiono wyrzuty, że to 
nie dla dzieci po\v:edział. że bez miłości nie widzi 
konfliktu dramatycznego.. Pewien aktor znów 
który dawniei grywał w teatrach dla dorosłych, 
miał zwyczaj zatrzymywania sie sta'e no pew­
nych kwestiach. Gdy go pytano, czemu tak czyni, 
odpowiadał:

— Bo tu się beda śmieli...
Tymczasem, wystąpił w teatrze dziecięcym, 

zatrzymał się tam. gdzie był dowcip i... przywi­
tała go śmiertelna cisza: dzieci se  nie śmiały. 
Natomiast w trakcie, gdy mówił zdanie:

— Zjadł kasze z masłem i miodem

Ale naogół poważnie podjęta praca tfła dzie­
ci daje wyniki wprost nieoczekiwane: Świetny 
muzvk Polowinktn. skomponował do szrnlo ..Mu­
rzynek ' ma!pa“ tak piękna muzykę, te  kt«- 
a potem na koncertach svrnfomc/.nveb <fi* do­
rosłych Szesmkow. autor sztuki o Turkmenach, 
był oóltora roku w Turk-esrame iefdztt n» wtei 
bładaclt żył tamtetszem życiem i napisał sztu­
kę d'a dziec' o waice nowej kultury z dz>cza turk 
meńska i stało s e  coś odwrotnego, niż dzieje 
sie naogół: te sztukę dziecięca przerobiono po­
tem dla dorosłych

— Teatr dla dzieci w Moskwie poprzez wie 
le eksperymentów zdobył swój własny styl,
svnte'ycziv‘ operujący różnorakimi elemen­

tami sztuki: Muzyka barwą światłem, plastyką, 
słowem rozwijający harmoniinie osobowość dzie 
cka * iego wrażliwość pod hasłem ..Wielka sztu­
ka11 dla małych dzieci Wśród tej grv świaiet, 
dźwęków tonów i barw teatr opierający swą 
dz a'a'ność na zdobyczach współczesne! psycho­
logii dziecka i pedagogiki mc zapomina o treści. 
Sztuki grywane w teatrze dla dzieci nawet o 
charakterze baiek pozostają zawsze w śc słym 
związku z życiem rzeczywistem Dzeci .tego 

_ chcą — dzieci nie lubią rzeczy zbyt fantastycz- 
y nych. Jeden chłopaczek z publiczności powiedz ą? 
ido dyrektorki teatru:

— Pokaż nam. iak żyją na innych plane­
tach...

A po chwili dodał:
— Ale tylko, jeżeli to wiesz napewno.
Natalia Satz. zwana przez swoich małych

teatromanów „ciocia Nataszą11 utrzymuje nieu­
stanny kontakt ze swoja publicznością. Przyjmu­
je delegacie dzier* — korespondencja z n mi o- 
s:agneła imponującą liczbę 50 tysięcy listów i 
stanowi nieoceniony klucz do duszy dziecka.

Do teatru przychodzą listy adresowane tyl­
ko:

„Ciocia Natasza, Moskwa1*,
I dochodzą.
Albo:
„Do Strus;a w teatrze.

Moskwa11.
A treść tego listu jest takrft
„Struś u. czyś ty prawdziwy. c*v zrobiony 

z człowieka11?
W listach do aktorów dzieci piszą do czar­

nego charakteru: „Ależ ty kłamiesz I kłamiesz, 
iak na'ety“...

Teatr dla dzieci w Moskwie nłetylko daje
swom widzom możność o-gladama rzeczy pra­
wdziwie artystycznych choć dostosowanych do 
:ch poziomu. niety'ko przez swoje nieustanne 
badanie zainteresowań dziecka rozjaśma tajniki 
psychologii dz:eciecei. ale (i to test ledoem z 
najważniejszych zadań teatru) wywiera wielki 
pedagogiczny wpływ na dusze dz;ecka.

Oto drobny przykład: chłopec w’óczęga z 
„bezprizornych1* (bezdomnych - opuszczonych) 
przyszedł do teatru (specjalnie ich zbierano i 
prowadzono do teatru) i zobaczył sztukę, w któ­
rej chłopak kradł woreczek a wkońcu ruszony 
wyrzutami sumienia, zwracał go. ..Bezprizomy1* 
przyszedł nazaimrz znowu do teatru na ta samą 
sztukę ale przed scena oddań a worecz,ka wy­
szedł Zatrzymano go w progu i spytano, czemu 
opuszcza featr

— Bo nie mogę patrzeć na tego głupca — 
odpowiedział z pogardą.

Przyszedł lednak leszcze wiele razy, do te­
atru a po kilku tygodniach przyn ósł ł zwrócił 
cioci Nataszy nożyczki, które ukradł w gardero­
bie tegoż teatru..

NA UKRAINIE-WIOSNA
Kwitnę jabłonie i rota

Kijów, 26. 11. — Z Kl.owa donoszą, że 
na cafe: Ukrainie panuje niezwykle piękna po­
goda W sadach kwitną jabłonie i ró.że. — 
Również wierzby puściły nowe pędy.

Tr ciepła iesień iest zjawiskiem wyjatko- 
wern. gc!vż np w roku zeszłym, o tei samej 
perz: temperatura wynosiła 8 stopni poniżej 
ze-a.

Bzy zakwitły po raz trzeci
S k a r ż y s k o  (PAT 1 We wsi Wąchock W pow, 

iłżeckim zakwitł poraź trzeci w roku bież w ogrodzie 
przerwał mu taki ryk śmiechu. Że musiał za- | iednefio z gospodarzy bez który mitno przymrozków 

milknąć na długą chwile. zachował do tej pory Świeże o3*"'
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Giełdy

Giełda zbezowa
Zyto 30 ton pat. Poznań 1 1 -

13,75 1400
Usposobienie: stale

Pszenica 16.25 16.75
Usposobienie- stale

Jęczmień browarowy 2 0 .— 20.50
-iKikojnt

Jęcz -leń 710—725 g-l 18 25 18 75
Jęczmień 680—690 (J-ł 1675 17.25

usposobienie spokotae.
Owies 15.— 15.25

ujpueobieme spokotne
Make żytnia 1 tfat 0-55% wł. w. 20.25 21.25
Mąka żytnia I ({at 0-65% wł w. 19,25 20 25
Mąka żytnia 11 gat 55-70% wl w. 1375 14 73
Mąka Żytna poślednia pon 70% wł. w. 11.75 12.75
Maka żytnia razowa 0-95% wł w. 1575 16.75

Usposobienie spokotne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wf w. 28.50 31 —
Maka pszenna gat IB 0-45% wł. w. 28.— 28.50
Maka psienna gat IC 0-55% wł. w 27.— 27.50
Maka pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 26 — ■26.50
Maka pszenna gat. 1E 0-65% wl w. 25 — 25.50
Maka pszenna gat HA 20-55% wt. w. 24.— 2450
Maka pszenna gat 1IB 20 65% wl. w. 23— 23.50
Maka pszenna gat. IID 4.8 6 5 % wl. w. 2»i 50 21 —
Maka pszenna gat. IIP 55-65% wt. w 17.50 18—
Mąka pszenna gat. IHA 65-70% wł. w 16.50 17—
Maka pszenna gat. HIB 70-75% wl w. 13.50 1400

i<ipiłft'»hienie *łpi-k«»ne
Otręby żvtme nrzenzatu standart. 1 0  — 10.75
Otrębv psrenne grube pr?em «tandara. 10 50 1 1 . -
Otręby pszen średnie orzem standard. 9 75 1 0  T
Otręby -ieczmieune 10.50 1 2 —
Rzepak zimowy 4i - 42 -
Siemie Imane 43 — 45—
Gorczyca 46— 48—
Wvka la towa 23 — 25 —
Groch Viktoria 39.— 43—
Groch Foldera 1 2— 35 -
Knmczyna czerwona surowa 130.— l^ t—
Koniczyna biała 80.— lift—
Koniczyna szwedzka 1SU - 2  0  -
Koniczyna żółta odluszczona 70 — 8 0 -
Prze!-* 80 .- 1 0 0  -
Tymnteu-z 60— 70 -
Rajgras angielski 80.— 90
Ziemniaki fabryczne za ktio% 13 %
Słoma pszenna luzem 2 25 2,45
Słoma pszenna prasowana 2 85 3.05

. żytnia luzem 2 75 3 -
Słotna pszenna luzem 2.25 245

„ owsiana luzem 3 - 3.25
„ owsiana prasowana 3.50 3 75
„ jęczmienna luzem 1 95 2.45
„ ięczmienna prasowana 2 85 3.05

Siano zwykle luzem 7 25 7,75
Siano zwykle prasowane 7.75 8.25
Siano nadnoteckie luzem 8  25 8.75
Siano nadnoteckiep rasowane 8  75 9.25
Makuch lniany wt afiach 17.50 18—
Makuch rzepakowy w taflach 13 50 13 75
Makuch słonecznikowy w taflach 42/43% 18.— 18.50
Śrut Soia 21 — 21 50
Mak niebieski 40.— 4 3 -

Ogólne usposobienie spokojne ,
Transakcie na odmiennych warunkach: żvta 280 

ton. pszenicy 825 ton teczmienia 430 ton owsa 75 
ton. maki żytnie? 130.6 ton maki nsjennei 55 ton. 
Otrąb źvmie h528 ton otrąb pszennych 125 ton rze­
paku 150 ton grochu Viktoria 15 ton. fułvnu niebies­
kiego 15 ton makuchu mieszanego 3fl ton, ziemnia­
ków fabrycznych 535 ton. __

Poznań, dnia 28 listopada 1034 r

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a. 28 bm. godz. 13.15 ftel. 

wł.) Dolar 5.29 Bank Polski płacił 5,27, Mar­
ka niemiecka 186.50.

Dewizy: Beri n 213.15: Holandia 358.30: 
Londvn 26.43: Paryż 34,93V£; Szwajcaria 
171 60.

Dolarówka 53,00. Akcje Banku Polskiego 
93!/2.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 28. 1 1 . 34. Tendencja dzisiej­

szego zebrania giełdowego była spokojna. Z poży­
czek państwowych płacono w małych obrotach za 
5 proc. poż. konwcrsyjną 62. za 4 proc. premj. doi. 
52,— oraz za 3 proc. poż. bud. 44,—

7 oarł!»rów to1cncvlnvch P. Z K poszukiwano

Tolemnlcfl srobouco
62 Ponieść $eo$acuina >Tv

r  lu

— Ja mam bvć aresztowany! — zawo­
łał z pogardliwa duma — oszalałeś pan! Ja­
kiem prawem mnie pan aresztujesz?

— Mam przy sobie rozkaz.
Wicehrabia (juv d‘Arfeuille uznał za wła­

ściwe sie wmieszać:
— Panie komisarzu — odezwał się — 

nikł bardziej odemnie nie szanuje prawa i ie- 
go przedstawicieli, ale pozwól pan sobie po­
wiedzieć. że zapewne omyłka iakaś tu za­
chodzi. podobieństwo iak’eś pozorne, które 
łatwo da sie wyjaśnić. Przyjaciel nasz stoi 
ponad wszelkie podejrzenia 1...

— Milcz pan! — przerwał sucho komi­
sarz. — Nie bede sie z panem wdawał w roz­
prawy.

— O cóż wiec iestem oskarżony? — za­
pytał hrabia, pozornie zachowuiac spokój 
choć usta i rece mu drżały.

— Nie do mnie należy mówić o tern 
panu.

— Ale ia wiedzieć chce.
— O bądź nan snokoiny. dowiesz sie pan 

wkrótce, kiedy pan udaiesz. że nie wiesz o 
niczem.

— Nie wiem. przysięgam panu.
— Niech i tak bedzie.
— Powiedz m. nan przynajmniej, co pan 

chce ze mna zrobić?
— Sędzia śledczy panu powie. Chodźmy. 

Naprzód zawieziemy oana do aresztu w pre­
fekturze.

— Do aresztu w prefekturze! — powtó­
rzył hrabia ze wstrętem.

— Niedługo pan tam zostaniesz. Proszę 
z nam*.

— Jestem posłuszny, ponieważ trzeba 
ustępować sile. a siła po stronie panów ale 
pozostaje z naiwyższem oburzeniem. Aresz­
tując mnie niewinnego cudzoziemca, dopusz­
czacie sie bezprawia! \W " d  i hańba snadna 
na was! Przyjaciele moi. goście — zwrócił 
sie hrabia do otaczajacvch go przerażonych 
mężczyzn i kobiet — okropna omyłka, które' 
stałem sie ofiara, nie może trwać długo. N'e 
żegnam was. a tv’ko mówię do widzenia, do 
widzenia i to wkrótce.

Potem zbliżaiac sie do komisarza, rzeki-
— Łaskawy panie, gotów iestem iść.
Wicehrabia Guv d‘Arfeuille w milczeniu

uścisnął reke hrabiego, który następnie wy­
szedł z agentami.

W pół godziny zawieziono go do aresztu 
w prefekturze;

Wszedłszy do chłodnej, pustei izby wie- 
ziennei ponuro wyeladaiacei hrabia zapytał:

— Czv tutai noc przepedze?
Nie odpowiedziano mu. tylko drzwi za 

trzośnieto i pozostawiono go samego.
Komisarz do spraw sądowych wychodzi! 

razem z naczelnikiem policji śledczej, gdy 
podano list, jakiś. Sędzia śledczy pisał do 
niego.

Paweł de Gibrav, ciekawy bvł dowiedzieć 
się o rezultacie rewizji w „Hotelu Wielkim*1,

a p rz ek o n an y , że  z b ro d n ia rz a  ju ż  a re s z to w a ­
no, d o n o sił n acze ln ik o w i p o lic ji, że g o  z a s ta ­
nie w  są d z ie  w gab in ec ie , g d z ie  p rzez  ca ły  
w iec zó r czek ać  b ędz ie  na w iadom ości.

N acze ln ik  p o lic ji i k o m isa rz  d o  s p ra w  
sąd o w y ch  n a ty c h m ia s t p o jech a li do  sęd z ieg o  
śled czeg o , k tó ry  p o w ita ł ich tem i s ło w y : |

— J a k  się  m acie , p an o w ie , a  co złapa* 
liśc ie  z b ro d n ia rz a ?

— Z ła p a liśm y  — o d rz e k ł k o m isa rz ,
—  A re sz to w a n y ?
— O d godziny .
N acze ln ik  po lic ji ś led cz e j o p o w ied z ia ł iaK 

a re sz to w a n ie  o d b y ło  s ię  w re s ta u ra c ji  Bre« 
b a n ta  p o d cz as  o b iad u .

— W z ię liśc ie  p an o w ie  a d re s y  gości teg o  
p ra w d z iw eg o  czy fa łszy w eg o  h ra b ie g o ?

N ie, 'e  m m  w iad o m e ich n azw isk a . 
T o  są  lu d z ie  zn an i, k tó ry ch  w  ra z ie  p o trz e b y

— C zy s iedzi w  o d d z ia le  sek re tn y m ?, 
ła tw o  b ęd z ie  zn a leźć .

— N a tu ra ln ie .
— R ew id o w an o  go  p rz y  p a n a c h ?
— P rz y  nas .
— P rz y  re w iz ji  n ie  zn a lez io n o  nic w aż­

neg o ?
— N ie o tw ie ra liśm y  je sz c z e  p u g ila re su , 

k tó ry  m u o d eb ran o . P rzy n ie ś liśm y  go p a n u  
razem  z p o rtm o n e tk ą  i z e g a rk iem .

— D ajc ie  p an o w ie  p u g ila re s , obejrzym y; 
go razem .

N acze ln ik  po lic ji po łoży ł w sz y s tk ie  p rz e d  
m io ty  rz eczo w e  na s to le  p rz ed  sęd z ią  ś le d ­
czym .

Z ac zę to  o g ląd ać  p u g ila re s . Był on s k ó ­
rz an y , o k u ty  w  sre l rr>. Z n a jd o w a ły  s ię  na n im  J 
p ie rw sz e  l i te ry :  J .  S . z h r .ib io sk ą  k o ro n ą .

G ib ra y  o tw o rz y ł p u g ila re s .
W  p ie rw sz e j p rz e g ró d c e  było  dw adzicściai 

p ięć b ile tó w  b an k u  fra n c u sk ie g o  po ty s ią c  ą  
f ra n k ó w  k ażd y , dw a b ile ty  p isan e  po r u s k u J  
i k ilk a  b ile tó w  w izy tow ych  z nazw isk iem  h r a ­
b iego  Iw an a  S im iło w a . „

W  d ru  ie j  p r  e g ró d c e  z n a jd o w a ' s i k  uc2
P a w e ł de  G ib ra y  w ziął go do rę k i.
— T o  k lucz  od g ro b o w c a  — rz e k i p r z y  J

p a trz y w sz y  m u s ię  baczn ie . < I
N acze ln ik  po lic ji ś led cz e j z  k o le i o bej- [• 

rz a l k lu cz  i rz e k ł :
— 1 ja  ta k  sam o  m yślę .
— Z a ra z  s ię  p rz e k o n a m y  — m ó w ił d a le j 

sęd z ia  ś led czy .
Z am ek  od d rz w i że lazn y ch  g ro b o w ca  by ł 

o d ję ty  i leża ł n a  b iu rk u  z innym i d o w o d a m i 
rzeczo w y m i.

Gibray bez żadnej trudności włożył klucz 
w ten zamek, przekręcił go i otworzył z ła­
twością.

— Widzisz pan że sie nic omyliłem, w y­
rzekł — to klucz od grobowca. WatnTiwoścI 
nie może być najmniejszej. Morderca w na­
szym ręku.

(C :ąg  « V sz y  n a s tą p i)
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i płacono za 4%% doi. listy zast. 47% zaś 414 pmc. 
doi. listy zast w złocie ofiarowano po 45 proc. po- 
zatem obracano 414% zlotowemi kwitami zast po 
44.50%

Z akcli bankowych płacono za Bank Polski 92.

R A D J0
Piątek. 30 listopada 1934 r.

Poznań — 6.45 Kiedy ranne wstała zorze: 
6  52 Gimnastyka; 7,15 Dz. poranny; 7.2S Muzyka 
porarraa; 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Program;

7 50 Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu: 12,00 « 
Hejnał z Krakowa: 1203 Wiadom. meteor; 12.05Ś 
Przegląd Prasy; 12 10 Koncert: 1245 Odczyt: 13.00'. 
Ptyty: 15.30 Wiadom. o eksp. polskim: 15.35 Prze-'. 
glad giełdowy 15,45 Muzyka lekka: 16.45 Audy­
cja dla chorych; 17 15 Koncert; 1750 Skrzynka 
roln: 18 00 Odczyt; 18.10 Zycie kuli i aTt. Pozna­
nia; 18.15 Recital śpiewaczy: 18.45 Odczyt- 19TO 
Koncert: 19.20 Pogadanka aktualna: 19.30 Piosenki 
19 45 Program: 19.50 Wiadom. sport.: 2 0 , 0 0  .lak 
spędzić święto: 2005 Koncert svmf.; 22.30 i?eey« 
tacie poezii: 240 Koncert reklamowy; 23.00 
meteor. 23,05 Muzyka taneczna. --------*
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DZIAŁ URZĘDOWY
Ku r s  ję z y k a  p o l s k ie g o  i h is t o r .ii d i  a

NAUCZYCIELSTWA.
. Ziwazek Naucz Pol. Oddział Ognisko w Krako­

wie i: mizuję w czasie od 2—12 stycznia 1935 r. dwu­
wodni owy kurs iezyka polskiego i historii dla klas 

1 i VI szkól powszechnych,
Kurs będzie sie mieśc i w gmachu szkoły nr XX. 

•R Zbigniewa Oleśnickiego w Krakowie. Rynek Kle- 
Jparski 18 — Otwarcie kursu 28. XII. 34 r i 2 stycz­
nia 1935 r. o godz. 8 -ej rano.
! Reflektujący naprzyięcie winni przesiać 5 zl tytu­
łem zadatku wraz z karta wpisowa, wypełniona dn- 
klsdnie i potwierdzona przez Kier szkoły oraz Ogni­
sko Z. N. P. do którego zgłaszaiący sie należy. Na 
Przekazie należy zaznaczyć przeznaczenie przekazu.

Oplata za kurs wynosi dla cłonków Z. N P 12 
sł. dla nieczłonków 15 z l i  winna być uregu!ow3 na 
laipóżniei do ?f> grudnia br. Wszelka korespondencję 
ak również wpłaty należy nr?esvłać: Związek Naucz. 
Po',kiego Ognisko — Oddział w Kajkowie Rynek 
Główny 29 — II piętro. P. K O nr 400.739.

Bliższych itiformacyi o kursie udzieli na życzenie 
Inspektorat Szkolny.

'Ostrzeszów, dnia 23 listopada 1934 r.
Inspektor Szkolny (—) J. Koco4

’ KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-kat.

Czwartek Sąiurńjna 
Piątek Andrzeja Ap.

Kalendarz grecko-kał.
Czwartek Mateusza ap. 
Piątek Grzegorza 
Słońcew schód: 7,17 

zachód: 15,30 
Księżyc wschód: 00,00 

zachód: 12,34

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni dr. 
Chmiel, ul. Kość e’na 2 (teł. 246). Apteka pod 
i,Anio'em“ Rynek (tel 7).

Kino Apollo; „Markiza Josisaka".
Kino Corso: „Tajemne moce“.
Śniadaln.a „Bar“ — Rynek 6 poleca kawior 

armeński, astrachański, salami węgierskie, mi­
nogi i inne delikatesy. Dobrze pielęgnowane na­
boje. Smaczne obiady na maśle z 3 dań — 80 
Broszy

Obiady z trzech dań na maśle 60 groszy —
/Smacznie przyrządzone poleca restauracja „Rzym 

— Zawidzk'ego — Szp la'na 2 a.
,t. Ruch ludności. Urodzenia: córkę: robotnik 

* ‘ -.‘fan Krupka.
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Wysława Sztok Plastycznych
|Uórą urządzą Polski Czerwony Krzyż od 2 do 
^ grudnia b. r. w Hotelu „Polonia" zapowiada 
się wspaniale.

_ P. P. Szembek z Wysocka Wielkiego. 
Lipski z Ławkowa i Brodowski z Psar obie­
cali poprzeć wystawę przysyłając swe boga­
te zbiory rodzinne w postaci obrazów mala­
rzy polskich i obcych oraz drogocenne porce­
lany i inne zabytki s?.tuki. Społeczeństwo tu­
tejsze i młodzież szkolna będzie miała spo­
sobność zapoznania się ze sztuką, która 
ljSitałci i uszlachetnia duszę.

Jeden urzędnik nie Jest całą 
UbezpieczaEnig Społeczną

W związku z naszym artykułem o zajściu w 
w e 'u  Polonia, wywolanem przez jednego z u- 
Pędników Ubezp Społ., niektórzy czytemicy po 
toawiaja nas, jakobyśmy za to zajście sk ada.' 

( Udnowedzialność na Ubezp. Społ. i organizację 
I pracowników Ubezp. Społ.

A, Oczywiście prztciwko takiemu pojmowa- 
łE’ spr:, vy musimy się z cała stanowczością za- 
w ' C c c .  bowiem jeden urzędnik nie może s t a n o w i ć  

’nj; tak poważnej instytucji, jaką jest Ubezp. 
i organizacja jej pracowników, co zresztą 

y.rkaio niż z podanego przez nas przebiegu 
poprzednim artykule.

Podziękowanie
W imieniu zarządu tut. Oddziału Polskiego 

^żerwonego Krzyża w Skalmierzycach N„ któ- 
Ŷ z ramienia miejscowego Komitetu Pań dla po-

Pięlek, dnia 30 listopada 1934 r.

PR3GRAM  B R 8 C ZYS T8 Ś C I 500-LEGfA P A R A F A  O S T B C W S K E J
Dnia 1 grudnia 1934 r.
Godz. 14,30 Powitanie J. E. Ks. Kardynała 

Prymasa na granicy powiatu przez p. Staro­
stę Powiatowego.

Godz. 15,00 Powitanie J. E. Ks. Kard. 
Prymasa na Rynku w Ostrowie przez p. Bur­
mistrza.

Godz. 15,30 Pochód do kościoła. Powita­
nie L E. Ks. Kard. Prymasa w kościele przez 
Ks. Proboszcza. — Odprowadzenie Ks. Pry­
masa na probostwo.

Godz. 17,30 Uroczyste posiedzenie Pady 
Miejskiej z udziałem J. E. Ks. Kard. Prymasa

Godz. 21.00 Raut w Strzelnicy Miejskiej.
Dnia 2 grudnia 1934 r.
Godz. 10,30 Procesja z probostwa do ko­

ścioła. Msza św. pontyPkalna celebrowana 
nryez .1. E. Ks. Kard. Prymasa. Kazanie wy­
głosi Ks. Prałat Rolewski z Poznania.

Godz. 14 45 Poświęcenie nowego Przy­
tułku dh Starców.

Godz. 15,30 Akademia w Strzelnicy Miej­
skiej.

Ostatnie przygotowania
Świątynia nasza przystraja s;e na dzień swo­

jego n:epowszedn'ego święta 500-letniego jubi­
leuszu. w czasie którego gośc:ć będzie w swoich 
murach Dostojnego Gościa J. E. Ks. Kardynała

Prymasa Hlonda. \
Na dziedzińcu kościelnym w dniu wczoraj­

szym zostały założone wysokie maszty, na któ­
rych powiewać będą flag: o barwaen państwo­
wych i kościelnych. Cały dziedziniec został na­
wieziony świeżym żwirem. Nadmienić należy, 
że okoliczne włościaństwo i niektórzy przedsię­
biorcy bezinteresownie edaali łudzi wraz z po­
wódkami do pomocy w dekoracji kościoła. Jed­
nak i w tak doniosłej chwili zmdazł się jeden za­
możny gospodarz J. W. z Pruślina, który nietyl- 
ko, że sarn nie wziął udziału w ‘pracy, lecz nama 
wiai innych do odmówietrą pomocy, Fakt ten 
należy z cala surowością potępić.

Komunika! K . S . M.
W dniu 1 grudnia b. r. witamy Jego Emi­

nencję Ks. Kardynała Prymasa Hlonda. W 
tvm celu zbiorą się bezwzględnie wszyscy 
druhowie w pełnem umundurowaniu wzgl. 
czapkach z sztandarami na ogródkach pro­
boszczowskich punktualnie o godz. 13.15.

Równocześnie zwracamy się z uprzejmą 
prośba do P, T, Pracodawców o zwolnienie 
na ten czas wszystkich, naszych druhów, aby 
tvrn zadokumentować nasze przywiązanie do 
Głowy Kościoła w Po'sce a tym samem do 
świętej udary. „Gotów".

Zarząd Okręgowy Okręgu X II I  K. S. M. 
w Ostrowie.

D O N IO S ŁE U C H W A ŁY  P 0 W IA T0 W EC 3  K O M ITETU  FU N D U S ZU  PRAC Y
W dniu 26 bm. obradował pod przewodnic­

twem p. starosty dra Fkke-rta Powiatowy Komi­
tet Funduszu Pracy. W obradach wzięli udział 
przedstawiciel niemal wszystkich urzędów pań­
stwowych i samorządowych, wojska i duchowień 
stwa. oraz czolwych organizacyj społecznych i 
gospodarczych.

Po przyjęciu do w;adomości sprawozdań z 
dotychczasowej działalności Komitetu, wysunięto 
projekt budowania domów sportowych oraz 
trybun na stadionie P. W i W. F. i K. P. W.,
przy pomocy w materjale, udzielonej przez Wo­
jewódzki Fundusz Pracy. W toku wywiązanej 
nad tym projektem dyskusji zabrał głos p. Ju'jan 
Walczak, kierownik sekr. B B W. R„ wnosząc, 
aby w miejsce trybun na stadionach uznano za 
pilniejszą sprawę budowania domu d'a bezrobot­
nych rodzrn. Wniosek ten spotkał się ze zrozu­
mieniem Komitetu i po przedyskutowani uchwa 
łono dom taki wybudować w porozumieniu z za­
rządem miejskim.

W dalszym ciągu porządku obrad omawiano 
sprawę dobrowolnego opodatkowani s:ę wszy­
stkich pracowmków umysłowych i fizycznych 
ak również pracodawców na rzecz utworzeni 
powiatowego funduszu dla celów pomocy bezro­
botnym W tej sprawie postanowiono zwrócić 
się z odezwa do wsżystkih urzędów i organiza­
cyj o zadeklarowanie uchwalonych norm od za­

robków. Rówmeż w tej sprąwie p. Walczak zło­
żył wnisek, aby utrzymać stała pomoc dla bez­
robotnych. t. j. trwającą przez cały rok.

Nad wnioskiem p. Walczaka rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos pp. 
dyr. Czechowski, nacz. Gaca, ks, Jan Jarosz, pre 
zes Jan Lipski z Lewkowa, płk. Walczak, komi­
sarz Ziotogórski i inni W rezultacie uchwalono 
wyłonić korrrsję, w sk'ad której weszli pp.: wi- 
cestarosta Gustaw Bojanowskj. prezes Jan Lip­
ski, Juljan Walczak, oraz wysunięty deegat za­
rządu mie skiego, z prawem dokooptowania dal­
szych członków celem wszechstronnego rozpa­
trzeni poruszonego zagadnienia.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. sprosta 
dr. Ekkert zamknął obrady. dz'ękując wszystkim 
zebranym za życzliwe ustosunkowani się do 
zagadnieni pomocy bezrobotnym.

Nadmienić należy, że Komitet swoją działal­
ność iuż rozpoczął, prowadząc doraźna pomoc w 
dożyw‘aniu dzieci, rozdzielając okp’o 1000 por- 
cyj dziennie oraz wydając 1500 obiadów dzien­
n i  d'a rodzin bezrobotnych. Niewątpliwie akcja 
oomocy d i  bezrobotnych która spoczywa w rę­
kach p. starosty Fkkerta jak przewodnizącego 
Powiatowego Komite‘u. mającego wielkie zrozu- 
tninie dla potrzeb pozostających bez pracy, przy 
nisie ulżenie doli tym najbiedn ejszym i najwię­
cej potrzebującym pomocy społeczeństwa.

wodzin, przeprowadził kweste na ten cel, skła­
dam publiczne podziękowanie okolicznemu Zie- 
miaństwu i Obywatelom za wielką ofiarność, a 
drużyn ę ratowniczej za skuteczne przeprowa­
dzenie kwesty.

Widać jak wielkie zrozumienie i poczucie o- 
bywatelskie rozwinięte jest wśród naszego spo- 
teczeńs'wa.

Jadwiga NieinojowsLa. prezes. Oddz. PCK. 
w Skalmierzycach N.

Zestawienie
wpływów na rzecz Kl-go Tygodnia L'. O. P. P .

Koło LOPP Raszków 88,— zł: Koło LOPP 
Odolanów 78,— zł; Wójtostwo Ostrów-Pół- 
noc, 37,57 zł: Wójtostwo Ostrów-Południe 
28,12 zł: Wójtostwo Raszków 85,06 zł; Wójto­
stwo Sieroszewice 102,70 zł; ’ Wójtostwo 
Skalmierzyce 76,59 zl; Wójtostwo Sośnie 
86,49 zł; Wójtostwo Odolanów 26,55 zł; Wój­
tostwo Czarnylas 68.63 zł; Koło LOPP Sul­
mierzyce 46,11 zł; Koło LOPP Skrzcbowa- 
Moszczenka 41,50 zł; Koło LOPP Biniew

32,81 zł; Zarząd Miejski Odolanów 9,50 zł; 
Grono Prot. Gimnazjum męsk. 4.25 zł; Grono 
Prof. Gimnazjum żeńsk. 2.10 zł; Związek Le­
karzy R. P. 20 — zł; Stów. Kobiet Katol. 3,— 
zł; Urzędnicy Wydz. Pow. 4,50 zł; Urzędnicy 
Pow. Żarz. Dróg. 1,30 zł; Urzędnicy Staro­
stwa Pow. 3.40 zł; Pracownicy K. K. O. po­
wiatu w in. 0,80 zł; Pracownicy Banku Ku­
pieckiego w m. 15,— zł; K. K. O. miasta 
Ostrowa 10,— zt; Pracown. Komendy Pow. 
PP. 3.75 zł; Kasa Pożyczkowa Ostrów 10,— 
zł; Sad Grodzki w m. 11.— zl; Tow. Śpiewu 
Lutnia Krępa 5,— zl; Pracown. F-my Orłow- 
sk Ostrów 9,50 zł; Pracown. F-mv Bielawny 
Ostrów 3.30 zł; Bractwo Kurkowe 12.— zł; 
Związek Strzelecki 3,— zł; Związek Pracy 
O tyw. Kobiet 1,— zł; Koło Miłośn. Sceny 
20.— zł; Tow. Cykl. i Motorz. 4,40 zt; Zw. 
Piacown. Adwokackich 5.— zł; Tow. Kup­
ców Samodz. 10,— zl; Tow. Restauratorów 
w m. 10,— zł; Cech szewski 9.65 zł; Ceclr 
rzeźnicki 23,75 zł; Cech piekarski 29.— zł;

\
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Cech krawiecki 7,35 zł; Cech stolarski 3.— zł; 
Cech fryzjerski 8.80 zł; Cech malarzy 3,#0 zł; 
-ech kowalski 5 — zł; Cech garncarski 11 50 
zł. Tow. Cieśli i Murarzy w m 5 — z!: Ap 'V- 
br.ctwo Matek Chrzęść 10.— zł: Koto Ad­
w entów  2.— zł: Z v. Podofic. Rez. R. P. 1,— 
A: Pracown. F-rnv Bata 1.— zł: Księża Pa­
rafii Ostrów i Buro 10.50 zł: Tow. Młod. 
Przemysł 5.— zł: Kom. Zjedn, Tow. Tarcha- 
ly 9.85 zł: Szkoła Król Jadwigi Ostrów 6.65 
//• Zb:órka uliczna 184.07 zł: Zabawa wio­
senna 66.35 zł: Kolej. Koło LOPP. Ska'*me- 
r?.y e 66.40 zł: Szkoła Estkowskiego 19,— 
sł Oleiniczaż Ostrów 13.40 zł: razem 1.481.80 
zł Rozchody 327.59 zł. Czysty dochód 1.154.21 
zł('tvch,
(—) Ornurowski skarbnik Obwodu Pow. LOPP 

Za zgodność: ascpo Gchńsk
Za zgodność: Komisia Rewizvma (—) 

Wentzel (—) Mieżvński (—) Jezierski.

1 Poznania
POTOKI Ł E Z  HA S A LI S A D O W EJ

Aresztowany zeszłego roku fałszerz mo­
net Józef Leonarczyk zeznał przed sędzia 
śledczym, że do fabrykowania namawiali go 
bracia Kordv|ewscv. Bolesław i Zdzisław. Na 
podstawie tvch zeznań aresztowano obu 
braci. Akt oskarżeni zarzucił im pbrykowa- 
nie monet 1 zł i 50 groszowych. Na rozpra­
wie w I instancji oba' oskarżeni został: suro­
wo ukarani, otrzymując po 6 lat wiezienia. 
Sad przy orzeczeniu kary oparł się na zezna- 
: łach Leonarczvka.

Od wyroku Sądu Okręgowego obrona 
wn osła apelacje, która odbyła się w dniu 
" "zorajszym.

Po o ytaniu aktu oskarżenia przewod­
niczący zapytuie oskarżonych czy "••zyznnia 
S'e do winy. odpowiedź bvła negatywna. Wo­
bec tego p. przewodn:czacv zarządził spro­
wadzenie Leonarczvka. który odsiaduie w 
wiezieniu karę 3 lat wiezienia, za podrabianie 
monet.

Świadek — więzień, wchodzi na sale roz- 
piaw szarym wieziennem ubraniu i w no­
wych drewniakach ze żółtei skóry.

Podczas zeznań świadek cofa dotychcza­
sowe swoie zarz,utv w stosunku do Kordv- 
lewskich oświadczaiac. że monety sam fa­
brykował. oraz. że oskarżył braci dlatego, br 
policia tak mu kazn'o

Świadek na pytanie przewodniczącego 
odpowiada:

— Proszę wysokiego sadu ia z Kordv- 
lewskmi żadnych ..konszachtności“ r'e  mia­
łem. Ja sam próbowałem czv pierradze ..nói-

dzie“ robić, ale ponieważ nie szło, wszystko 
zakopałem w ogrocizie.

Przew.: — A czv osk. przypomina sobie 
co zeznał p rz .i sędzia śledczym?

— Ja sobie nie przyoornmam co zezna- 
wałem przed sędzia, bo iestem chory na oczy

Przewodniczący; — Cóż maia oczv do 
głowy. Można mieć chore oczy, a doskonała 
pamięć.

Po przesłuchaniu świadka zabrał głos 
orokurator, który domagał sic surowej kary 
i wniósł aby zeznaniom Leonarczyka sąd nie 
dał wiary.

Podczas przemówień obrońców, dwaj 
oskarżeni wybuchają głośnym płaczem. 
Obrońcy wykazują, że kara 6 lat wiezienia dla 
19 j 20 letnich oskarżonych jest za duża.

Józef Brzękała, zm. w Poznaniu, ul. Zie­
lona 3 m. 3. wnósł o wywołanie zaginione* 
książeczki wkładkowej nr. 26215 Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Ostrowa — Wlkp. o- 
oicwa.iącej/na sumę '441.60 zł i wystawione* 
imiennie nn niego.

Posiadacza wvżei wynrer.ionego doku­
mentu wzywa sK bv najpóźniej w terminie 
wywoławczym dnia 11 kwietnia 1935 o godz
12 w pokoiu 24 podpisanego Sadu zgłosił swe 
arawa i przedłożył odnośny dokument, gdy* 
w przeciwnym razie dokument ten bedzie 
oozbawiony mocy.

O s t r ó w ,  dnia 12 września 1934 r.
Sad firodzki. Dz. O. 751

KTO SAM GOLI
używa ŻYLETKI firmowe nod gwa­
rancją. w cenie 15. 25 i 30 groszy

i F-y F . Sfcfei^ki, handel żelaza
OSTRÓW -  RYNEK 20.

ski znowu płacze i nawet nie może wypowie* 
dzieć. co chce od sądu.

Po naradzie zostaje ogłoszony wyrok mo­
cą. którego zmniejszony zostaie wymiar pier­
wsze' instancji w stsunku do Bolesława na 3 
lata. zaś w stosunku do Zdzisława do 2 lat. 
Wyrok oskarżeni przyimuia głośnym nłaczeni. 
Równocześnie zaczyna głośno płakać matka; 
oskarżonego, którą wyprowadzono z sali. (jtK

Zaklicka opuszcza Poznań
W Teatrze Nowym dziś i jutro w czwartele, 

żegna się z pubEcznością świetna artystka. P- 
ŹAKLICKA. która po trzech mies-acach Drący w 
Poznaniu, udaje się na dłuższy okres występów 
Jo Łodzi a potem do Warszawy. Będą to zara­
zem dwa ostatn*e przedstawienia komedii ..Naj­
droższa moja Peeg“

Mannheim Grunberg zamieszkały we 
Wrocławiu stawił wniosek o uznanie za 1 
zmarłych następujących osób:

1. Amal.ia Grunberg. ur. 16 listopada ; 
1841 w Raszków e pow. Ostrów.

2. Meyer Grunberg. ur. 4 listopada 1842 
roku w  Raszkowie p o w . Ostrów.

3 Rozalia Grunberg. ur. 4 marca 1845 r. 
w Raszkowie pow Ostrów.

4 Ernestyna Grunberg. ur. 12 marca 
1844 r w Raszkowie pow. Ostrów.

5 Juljah (Juliusz) Grunberg ur. 20 kwie­
tnia 1855 r. w Raszkowie pow. Ostrów, osta­
tnio zamieszkałych w Raszkowie powiat 
Ostrów. . Ą

Zaginionych wzywa się. abv się zgłosiły 
najpóźniej w terminie wywoławczym dnia 13, 
czerwca 1935 r. o godz. 12 w pokoiu 24 podr 
pisanego Sadu. gdvż w przeciwnym razie na‘" 
stąpi uznanie ich za zmarłych.

Wszystkich, którzy mogliby udzielić wiai 
domości o życiu lub śmierci zaginionych* 
wzywa się bv donieśli o tern Sadowi najpóź­
niej w terminie wywoławczym.

Ostrów, dnia 27 linca 1934 r.
Sad Grodzki. Dz. O. 759

W ostatnim słowie Zdz*staw Kordv1ew*
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„CORSO
Superprodukcja „Paramountu1 * 3 reżyserow ana przez Yictora Harlmiego.

W roli tytułowej kobiecej „Dr. J e k y ir  CAROLA LOMBARD zaprezentuje się w emo­
cjonującym filmie p. t.:

„TAJEMNE MOCE“
Nadprog. Aktualności Paramountu". W przygotowaniu: Marlena Dietrich w filmie:

„Pleśń nad Pleśniami4*
reż R Matnouliana DO. 748 jJ;

■ sBsa
w y w o ł a : e 4 F. 3/33. WYWOŁANIE.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
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PLACE BUDOWLANE
przy ul. Krń! ladwigi 
sprzeda Anczvkowski — 
Heinrich. Rvnek
______________ DO. 722

PIECYK
.elazny bieiiźni-arke — 

(szafonierke) 1 garnitur 
do mvcia sprzedam. — 
Zgł. do Red. DO 732

WÓZEK
na 1 0  ctr tanio na sprze 
Jaż Zgłoszenia Szkudla- 
ek. ul. Wrocławska 20 

Skład Rowerów
DO 733

ŁÓŻKO
orzech wózek z helka 
t5 ctr.) na sprzedaż — 
Marszałka Piłsudskiego 
24a m 10. DO 729

|  HOŻNE g§
NOWE

kursy tańców narodo­
wych. Zgłoszenia przvi- 
muie 27. XI od 13 — 14 
i 17 — 19 w Hotelu Po­
lonia Antoszewski

D. O 737

ANTOSZEWSKIEOO
kurs tańców polskich — 
Zgłoszenia 27. II od 13 
do 14 i 17 do 19 w Ho 
telu ..Polonia. 
____________ D O. 738

ZAROBI
każdy kto podelmle sle 
latwei akwlzycil Duże 
możliwości zarobki — 
Zgłoszenia Starokaliska 
6  m. 19 od 9—10

MIESZKANIA 1
WYNAJMĘ

zaraz dwa pokole z ku­
chnią w Oficynie, mafai 
rodzinie Wiadomość w 
Redakcii Dz. O. 743

i
WOLNE POSAD)

POSŁUGACZKA
lub slużaca tylko z do- 
bremi poleceniami od 
zaraz potrzebna Wiado­
mość w Redakcii D. O. 
nr. 752

1
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„Dzennfk Ostrewski" ukazuje ste rano o R. 8 
1,30 tl przez pocztę 1.156 ood opaska » kraju 
powiada za niedostarczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych 'uh też. 
50Y# nadwyżki Drobne oglo**enla: słowo ty 
nan u — fOmto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—1-ej i 3— 18-eJ. — 
»le koszta telefonu. — Nezą mówionych rekrpi 
N-ikładem 1 czcionkami Drukarni .Dzennika

ta wyjątkiem drn wświąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zł. ( odnoszeniem do domu 
2M  W razie wypadków spowodowanych sita wyż szą. lak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 

maja prawa do odszkodowania. — Ogłuszenia: za 1 m'm lednofamowy na stronę fl-cio farnuwe! 12 gr. 
przv speclairym wvl> rze miejsca oblicza «1e w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszeni tabelaryczne 

rufowe 15 er każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia ofatne w Ostrowie lub egmturach zaskarżalne w Po*, 
ur. 208 282 — Adres Redakcji I Administracji: OstTów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admlnł- 
Ogfoszenla do najbliższego numeru orzvi;nnJe sle do godz 14-el dnia oopnedniego oo tym czasie dolicza 

sów nie honoruje sie. t nie zwraca — Redaktor od po wledzlalny Jan Radomski w Ostrowie Pozo. — 
Pozna ńsk!ego* 8 p Akcyina w Pognaniu — ulica Pocztowa 9. — telefon 33-90 1 11-77.


